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WARSZAWA (PAP). 7 czerwca opubliko- 
wano komunikat o zakończeniu londyńskiej 
konferercji trzech mocarstw — Stanów Zje- 
dhnoczomych, Wielkiej Brytanii | Francji — w 
prawie N'emiec. Komunikat zawiera 
decyzje przyjęte na powyższej tajnej kon- 
ferencji w sprawie zasadniczych proble- 
mów politycznych j gospodarczych Nie- 
miec, <alkże w sprawie zmiany zachodnich gra 
"nic Niemiec, aczkolwiek, jak wyniką z donie- 
sień prasy, komunikat pomija milczeniem 
niektóre decyzje uchwalone na konferencji. 

Zwołanie konferencji londyńskiej stanowiło 
pogwałcenie układu poczdamskiego, w myśl 
którego sprawy dotyczące Niemiec podlega- 
ją - decyzjom czterech mocarstw — ZSRR, 
Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii i 
Francji — przy czym rozpatrzenie tych spraw 
zlecono. radzie ministrów spraw zagranicz- 
nnych, składającej się z przedsiawicieli tych 
mocarstw. - 

Nie można również. pominąć faktu, że knb je 
Beneluxu (Belgia, Holandia - | Luksemburg) 
zostały także wciągnięte do udziału w tej 
separatystycznej naradzie trzech mocarstw, 
chociaż nie brały w niej udziału takie gra- 
nięzące z Niemcami państwa, jak Polska, Cze- 
chosłowacja, ani inne bezpośrednia zaintere- 
sowane kraje. 

Zwołanie separatystycznej narady londyń- 
skiej w sprawie niemieckiej świadczy o tym, 
że rządy Stanów Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanij i Francji, które organizowały tę na- 
radę postawiły sobie za cel likwidację Rady 
Ministrów Spraw Zagranicznych, stworzonej 
na konferencji poczdamskiej, a także likwi- 
dację czerostronnegó mechanizmu kontroli 
w Niemczech, utworzonego uprzednio na pod- 
stawie porozumienia czterech mocarstw. To 
pogwałcenie poprzednich układów, zawar- 
tych między Stanami Zjednoczonymi, ZSRR; 
Wielką Brytanią i Francją w sprawie nie- 
mieckiej, jak również pogwałcenie zobowią- 
zań w sprawie konsultacji z zainteresowany- 
mi krajami odbywa się na oczach wszystkich 
i prowadzi do zerwania umowy poczdamskiej 
o demilitaryzacji i demokratyzacji Niemiec, 
która to umowa miała na celu niedopuszczenie 
do powtórzenia się agresji niemieckiej w przy 
szłości. 

Te fakty pogwałcenia istniejących umów 
w sprawie Niemiec naruszają żywotne inte- 
resy nie tylko czterech mocarstw, okupują- 
cych Niemcy i pańs,w, które padły ofiarą 
agresji niemieckiej, lecz również interesy 
wszystkich krajów europejskich, dążących do 
ustalenia długotrwałego pokoju w Europie. 

Jak wiadomo, umowy, zawarte w Jałcie i 
Poczdamie, mają na celu rozbrojenie į likwi- 
dację przemysłu wojennego Niemiec, poder- 
wanie istotnych podstaw miltaryzmu niemiec- 
kiego i niedopuszczenie do odbudowy Nie- 
miec. jako mocarstwa agresywnego i w ten 
sposób przekształcenie Niemiec w miłujące 
pokój i demokrację państwo. Przy tym umo- 
wy, zawarte w Jałcie i Poczdamie, przewidu- 
ją obowiązek Niemiec płacenia reparacji, aby 
w ten sposób choć częściowo powetować stra- 
ty krajom, które ucierpiały na skutek agresji 
niemieckiej. 

Decyzje konferencji londyńskiej trzech mo- 
carstw, z udziałem Beneluxu zmierzają do in- 
nych celów. Odrzucaja żądanie demilitaryza- 
cji i demokratyzacji Niemiec, żądanie prze- 
kształcenia Niemiec w miłujące pokój i de- 
mokraryczne państwo i pomijają całkowicie 
milczeniem zobowiązania reparacyjne Nie- 
miec. Decyzje londyńskie nie zmierzaja ku 
lemu. ażeby zapobiec możliwości nowej agre- 
sii niemieckiej, lecz ku temu. by przekształ- 
cić zachodnią cześć Niemiec, a przede wszyst- 
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czenie ministrów 


4.95. R.R, Albanii, Bułgarii, Czechosłowacji, Jugo- 
i sławii, Polski, Rumunii i Węgier 
odnośnie decyzji konferencji londyńskiej w sprawie Niemiec 


uchwalone 24 czerwca 1948 roku na konferencji w Warszawie 


kim ciężki przemysł Zagłębia Ruhry w narzę- 
dzie odbudowy potencjału militarnego Nie- 
miec, by wykorzystać go dla celów wojsko- 
wo-strątegicznych Stanów Zjednoczonych i 
Anglii, Zrozumiałe jest, że iego rodzaju plan 
nie może nie stworzyć warunków sprzyjają- 
cych powtórzeniu się agresji niemieckiej. 
Równocześnie decyzje konferencji londyń- 
skiej wskazują, na czym polega istotne zna- 
czenie „zachodniego sojuszu wojskowego”, 
utworzonego ostatnio przez rządy Wielkiej 
Brytanii, Francji, Belgii, Hodandi;j j Luksem- 
burgu pod egidą Stanów Zjednoczonych. Je- 


Komunikat specialny 


WARSZAWA (PAP). — 24 czerwca zakończyła swe prace konferencja 
< ministrów spraw zagranicznych ZSRR, Albanii, 


sławii, Polski, Rumunii i Węgier. 
Na porannym posiedzeniu 


munii — A. Pauker. 


Konferencja opracowała oświadczenie w sprawie decyzji 


londyńskiej. 


Tekst oświadczenia podajemy obok. 


1) Decyz e konierencji londyńskiej 
zmierzają do ostatecznego roz- 
bicia i rozczontowania Niemiec 

Rezygnując nawet z czysto słownego uzna- 
nia politycznej i gospodarczej jedności Nie-i 
miec, co uprzednio czyniły rządy Stanów Zje-! 
dnoczonych, Wielkiej Brytanii į Francji, kon- 
ferencja londyńska przygotowała utworzenie 
rządu dla zachodniej części Niemiec, oddzie- 
lonej od reszty Niemiec przez separatys.yczne 
posunięcia wyżej wymienionych mocarstw. W 
tym celu przewidziano zwołanie zgromadze- 
nia-,ustawodawczego, specjalnie dobranego z 
pośród przedstawicieli krajów angielskiej, 
amerykańskiej i frarzuskiej stref okupacyj- 
nych, co ma zapewnić utworzenie marionetko 
wego rządu dla zachodniej części Niemiec, 
składającego się z takich elementów niemiec- 
kich, które dogadzają władzom okupacyjnym 
w s.refach zachodnich i powiązane są ści- 
słymi więzami z amerykańskimi I angielski- 
mi monopolami kapitalistycznymi, lecz nie po- 
wiązane z narodem niemieckim į wrogie wo- 
bec jego demokratycznych dążeń. 

Oznacza to, że między Stanami Zjednoczo- 
nymi, Wielką Bry-anią 4 Francją została za- 
warta transakcja w sprawie przeprowadze- 
nia politycznego i gospodarczego rozbicia i 
rozczłonkowania Niemiec oraz stworzenia w 
strefach zachodnich separa:ystycznego rządu, 
który miałby przeciwstawić się słusznym żą- 
daniom narodu niem'eckiego w sprawie jed- 
ności | demokratyzacji Niemiec. 

Oprócz wyżej wskazanych posunięć w kie- 
runku politycznego rozbicia i rozezłonkowa- 
nia Niemiec, rządy Stanów Zjednoczonych, 
Wielkiej Bryfanii i Francji przeprowadzają 
teraz nowe posunięcia, mające na celu rów- 
nież gospodarcze rozbicie | rozczłonkowanie 
Niemiec. Natychmiast po zakończeniu kon- 
ferencji londyńskiej, rządy Stanów Zjednoczo 
nych. Wielkiej Brytanii i Francji zaczeły 
przeprowadzać separatystyczną reformę pie- 
niężną dla zachodnich stref Niemiec, opubli- 
kowaną 18 czerwca, chociaż wyżej wspomnia- 
ny komunikat pominął milczeniem decyzje kon 
ferencji londyńskiej w tej sprawie. i 

Separatystyczna reforma pieniężna w za 
chodnich strefach Niemiec została wprowa 
dzona w życie wbrew nczywistej koniecznn 
ści przeprowadzenia jednolitej reformy pie- 


„|inne cele. Stwierdziwszy niemożliwość wcią- 


przewodniczył minister spraw zagranicznych 
ZSRR. W. M. Mołotow, na wieczornym — minister spraw zagranicznych Ru- 


raw 


de nA 


szcze bardziej jawnie niż „zachodni sojusz 
wojskowy", obejmujący pięć wyżej saa 
nionych państw, konferencja londyńska, w 
której uczestniczyły również Stany Zjednoczo 
ne, postawiła sobie jako zadanie nie zapobiec- 
żenie nowej agresji niemieckiej, lecz zupełnie 


gnięcia całych Niemiec do planów strategicz- 
no-wojskowych Stanów Zjednoczonych i 
Wielkiej Brytanii, Konferencja londyńska dą- 
ży do stworzenia z zachodnich stref Niemiec 
bazy dla tych planów, przez oderwanie tych 
stref od reszty Niemiec. 


Bułgarii, Czechosłowacji, Jugo- 


konferencji 


niężnej dla całych Niemiec na podstawie po- 
rozumienia między ZSRR. Stanami Zjednoczo 
nymi, Wielką Brytanią į Francją, jak to pro- 
ponował rząd radziecki, 

Zamiast istniejącego dotychczas jednolitego 
systemu pieniężnego z jednolitą dla całych 
Niemiec marką. jak to było w swoim czasie 
zadecydowańne w umowie czterech mocarstw, 
rządy Stanów Zjednoczonych, «Wielkiej Bry- 
tanii i Francji przeprowadziły w sposób sepa 
ratystyczny reforme pieniężną i ustaliły dla 
zachodniej części Niemiec odrębną markę, 
Wsenosi to *w stosunkach ekonomicznych mur 
między zachodnią częścią Niemiec a resztą 
Niemiec i powoduje nowe liczne trudności w 
likwidacji rozprzężenia gospodarczego i; w od 
budowie gospodarki narodowej Niemiąc. Ca- 
ła reforma pieniężna w zachodnich strefach 
Niemiec jest przeprowadzana z tym wyracho- 
waniem, aby zapewnić korzyści wielkim po- 
siadaczom į przede wszystkim tym monopo- 
lom niemieckim. które są ściśle związane z 
amerykańskimi i brytyjsktmi monopolami ka- 
piłalistycznymi, co stwarza niebezpieczeństwo 
wzrostu bezrobocia | pogorszenia się sytua- 
cji materlalnej pracujących w Niemczech za- 
chodnich 1 doprowadzi do nowych trudności 
z stosunkach gospodarczych z innymi kraja- 
mi, 

Takie są nieuniknione skutki 
londyńskiej, której uchwały prowadzą do 
ostatecznego politycznego i qospodarczego 
rozbicia į rozczłonkowanią Niemiec. 


2) Realizowanie noltyki rnzb'cia 
i rozczłonkowana Hem'ec zry- 
wa zawarte e traktatu poko: owego 
z Nemcem', 


bez którego nie można zakoń- 
czyć przeciągającego się stanu wojny i reżi- 
mu okupacyjnego w Europie. Nie jest rzeczą 
przypadku, że komunikat konferenc) londyń 
skiej nie wspomina ani słowem o traktacie 
pokojowym z Niemrami j nawet nie wzmian 
kuje o kwestii przygotowania traktatu poko- 
Jowego. 

Decyzje konferencji londyńskiej Stanów 
Zjednóczonych. Wielkiej Brytanię Francji, 
przy udziale Beneluxu, potwierdzają takt, że 
rządy tych mocarstw ; zbliżone do nich koła 
niemieckie nie są zainteresowane w szybkim 
zawarciy niemieckiego traktatu pokojowego 
I w szybkim wyprowadzeniu wojsk okupacyj- 
nych z Niemiec. 

Zam'=st pókojoweqo uregulowania sprawy 
całych Niemiec, rządy Stanów Ziednoczonych, 


konlerencji 


Wielkiej Brytanii i Francji przygotowały wpro 
wadzenie tzw statutu okupacyjnego w. zacho- 


winno spowodować zlikwidowanie reżimu oku 
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dnich strefach Niemiec, do czego komunikat 
londyński czyni aluzję w wyrazach umyślnie 
mglistych. 

Podczas gdy interesy wszystkich miłują- 
cych pokój narodów wymagają tychłego za- 
warcia traktatu pokojowego z Niemcami, co 


pacyjnego w Niemczech į całkowite przywró 
cenie narodowi niemieckiemu warunków poko 
jowego i demokratycznego rozwoju — rządy 
Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii 
i Francji nie chcą dopuścić do szybkiego za- 
warcia traktatu pokojowego z Niemcami i dą- 
żą do narzucenia zachodnim strefom Niemiec 
„statutu okupacyjnego”* ażeby przedłużyć samo. 
wolńie okupację Niemiec, nakładając na Iud- 
ność niemiecką ciężar wydatków okupacy|- 
nych na przeciąg długich lat. 

Taka polityka władz amerykańskich, bry- 
tyjskich i francuskich prowadząca do ujarz- 
mienia ludności niemieckiej i do zwłoki w 
uregulowaniu problemu pokoju w Europie, 
nie da się pogodzić z zadaniem  przekształce- 
nia Niemiec w miłujące pokój | demokratycz- 
ne państwo, ani leż « dążeniem narodów dd 
jak najrychlejszego ustanowienia demokraty- 
cznego pokoju w Europie. 


3) Decyze w' sprawie struktury 
naństwowej w zachodnict sire- 
fach Nemec nowzięłe przez 
konferenc ę lontyńską grze :0- 
‘one są uchem antydemokra- 
tycznym P 

Wszelkie przygotowania do zwołania tak 
zwanego zgromadzenia ustawodawczego i do 
stworzenia konsty,ucji niemieckiej przeka- 
zano trzem gubernatorom wojskowym 4 pre- 
mierom krajów zachodnich stref okupacyj- 
nych Niemiec. Od sprawy tej całkowicie 
odsunięto partie demokratyczne, związki za- 
wodowe i inne organizacje demokratyczne, 
reprezentujące interesy narodu niemieckiego. 

Interesy pokoju i bezpieczeństwa narodów 
Europy wymagają zlikwidowania hitflerow - 
skiej centralizacji zarządu państwowego Nie; 
miec, która to centralizacja zniweczyła Land- 
tagi i zarząd autonomiczny krajów oraz przy- 
wrócenia decentralizacji administracyjnej, ja- 
ka istniała przed reżimem hitlerowsk'm wraz 
z przywróceniem Landtagów i dwóch izb 
ogólnoniemieckich. Zapewni to jedność Nie- 
miec i przekształcenie państwa niemieckiego 
w myśl pokojowych demokratycznych zasad 
pod warunkiem, że organizacje demokratycz- 
ne otrzymają możność swobodnej działalno- 
ci. 

Decyzje konferencji londyńskiej idą w zu- 
pełnie innym kierunku. 

Pod pretekstem niedopuszczenia do odbudo 
wy scentralizowanej Rzeszy, konferencja lon- 
dyńska usiłuje cofnąć Niemcy „wstecz i na- 
rzucić narodowi niemieckiemn federalistycz. 
ny ustrój państwowy, w którym władza naj- 
wyższa jest przekazywana poszczególnym kra 
jom, a zarząd ogólnopaństwowy ogranicza się 
do funkcji drugorzędnych, jakkolwiek pozo- 
staje to w sprzeczności ze współczesnym roz- 
wojem państw demokratycznych. 

Ten plan anglo-frańcusko-amerykański ma 
na celu rozczłonkowanie Niemiec, co pro- 
wadzi do zniweczenia samodzielnego pań- 
s'wa niemieckiego, Urzeczywistnienie tego 
planu federalizacjj (rozczłonkowania) Niemiec 
oddaje idee jedności Niemiec w ręce niemiec- 
kich szowinistów i odwetowców. dążących do 
odbudowy Niemiec, jako kraju militarystycz- 
nego i panującego nad innymi narodami, 

W. następstwie tego podniesie głowę ides 
odwetu, wzmocni się szowinizm. dia którego 

(Dalszy ctąg ma str, 2-gief.) 
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Oświadczenie ministrów spraw zagranicznych 


(Bokończenie ze str. 1-ej.) 

istnieje w Niemczech grunt sprzyjający oraz 
powstaną warunki dla ukazania się nowych 
Bismarcków, lub nawe. nowych Hitlerów. 

Jeżeli dążenie narodu niemieckiego do jed- 
ności Niemiec stanie się znów narzędziem 
w ręku niemieckich szowinistów į military- | 
stów, którzy otrzymali już niejednokrotnie 
zachętę ze strony władz okupacyjnych w za-1 
chotlnich strefach Niemiec, doprowadzi to nie. 
uchronnie do powtórzenia się agresii niemiec 
kiej, co pociąznełoby za sobą jak najcięższe 
konsekwencje dla narodów Europy, a wśród 
nich równisż dla narodu niemieckiezo, co z! 
kolei zmusza miłające pokój narndy do 
wzmocnienia środków wałki przeciwko pod- 
paleczom nowej wojny. 


POLITYKA realizowana przez mocarstwa aktu 
Pacyjne w zachodnich strefach Niemiec po 
plora niemieckie elementy rewizjonistycz- 
ne. 


Te ostatnie prowadzą kampanię przetiw= 
ko umowom zawartym na konferencjach w 
Jałcie į Poczdamie w sprawie demokratyże- 
cji i demi ="wacji Niemiec, zosowiązań | 
Niemiec odnośn - powstowan'a strat. spowo- 
dowanych przez agresje niemiecką i przeciw- 
ko znanym postanowieniom o przesied'eniu 
ludności niemeckiej, przy czym czynione są 
próby wykorzysania tej ludności dla cslów 
wrogich państwom sąasiedn'm. 

Kampan'a niemieckich elemortów rewizio- 
nistycznych wymierzena jest w szczoró nns 
przeciwko połsko-niemieckiej rranicy m 
Odrze į Nys'e zachodniej k'óra jest granitą 
n'erachwianą — granicą pokoju. 

Konferencja londvńska pomiia zagadnienia 
kampanii rewiz'onistycynej. ponierajac w ten 
sposób agresywne tendencje w reakcy'nych 
kołach niemieckich. 

W tych warunkach zastosowanie środków 
wymierzonych przeciwko wszelkiej działalno- 
ści rewizjonistycznei $tanowi jeden e najwa- 
żniejszych warunków wzmocnienia pokoju 
1 bezpieczeństwa narodów Enronv, 

DECYZJĘ KONFERENCJI TONDYŃSKIEJ 
TRZECH MOCARSTW PODPORZADKOWAUJĄ 
GOSPODARKE NIFMIEC ZACHODNICH CE- 
LOM STANÓW ZJEDNOCZONYCH I ANGLII, 
uzaleźniajac ją od przeprowadzenia lak zwa- 
nego „planu Marshalla" w Europie. Znarzy to 
Że przemysł 1 inne aałęzie - gospodarki Nte- 
miec zachodnich znajdą sie w okowach planów 
amerykańskich oraz anciolskich mónopoli ka- 
pitalistycznych, które dążą dp podporządkowa 
nia sobie całeqo Życia qosnodarczeqo zacho- 
dnich stref Niemlec, bynalmnićj zaś nie są 
zainteresowane w rzeczywistej odbudowie 
i rozwoju niemieckieqo przemysłu pokojowego, 
który traktują jako swegb konkurenta. Ta poli 
tyka ekspansii ma na celu dalsze wzmocnie- 
nie zależności krafów związanych z planem 
Marshalla od monopoli amerykańskich i bry- 
tyjskich 

Odbudowa i rozwój pokojowego przemysłu 
Niemiec nie tylko nie pozostaje w sprzeczno 
ści z interesami innych narodów, lecz odpo- 

"wiada również zadaniom odbudowy gospodar- 
czej Europy. 

Należy zanewnić narodowi niemieckiemu 
szerokie możliwości odbudowy i rozwoju prze 
mysłu pokojowego, qosbodarki rolnej j tran- 
sportu, jak również handlu zagranicznego, 
gdyż beż tego Niemcy nie mogą istnieć ant 
też wykonywać swoich znbowiązań reparacyj- 
nych w stosunku do kra*ów. które ucierpiały 
wskutek agresji niemieckiej. 


AZ SZEJNIN 


ł Równocześnie w ciągu pewnego czasu nale- 
ży utrzymać kontrolę czterech mocarstw, aby 
nie dopuścić do odbudowy niemieckiego prze- 
mysłu wojennego i niemieckiego miltaryzmu. 
Włączenie gospodarki zachodnich stref Nie- 
miec do „planu Marshalla“ oznacza objęcie tej 
części Niemiec realizowanym w myśl „planu 
Marshalla“ rozbiciem całej Europy na dwa 
Gbozy: e jednej strony — obóz państw euro- 
pejskich, które przyjęły płan Marshalla i wo- 
bec tego podporzadkowały się kontroli Sta- 
nów Zjednoczonych, z drugiej zaś strany — 
obóz tych krajów europejskich, fp których na 
leży ZSRR ; republiki demokracji, ludowej, 
nie godzące się na ingerencję obcą w ich 
sprawy wewnętrzne. 

W ten sposób konferencja londyńska nie 
tylko doprowadza do końca wykonanie planu 
rozbicia i rozczłonkowania Niemiec, lecz rów- 
nież, zgodnie z „planem Marshalla", pogle- 
bia jeszcze bardziej rozbicie krajów Europy 
na przeciwsławiające się sobie nawzajem obo- 
zy. Rzecz zrozumiała, że realizacja łak'ej po- 
litvki nie ma nie wspólnego z rzeczywistymi 
'n,eresami narodów Europy, z odbudową gò- 
spodsrczą Europy. Roztwmie się samo przez 
sę. że przeprowadzenie tej polityki Stanów 
Zfednoczomych, Wielkiej Brytanii j Francji 
stwarza dla gospodarki zachodnich stref Nie- 
miec warunki niŃemożl'we do zniesienia, pod- 
porzadkowując ja ekspansjonistycznym pta- 
nom kapitału zagranicznego, który nie liczy 
sę w najmniejszym stopniu z interesami Nie- 
miec demokratycznych. 


KONFERENCJA londyńska powziołe specjal- 
ną decyzję w sprawie Zagłębia Ruhry. 


Pos.anowiono utworzyć spetjalny organ do 
kontrolowania rozdziału węgla, koksu ij stali 
z Zasłebia Ruhry, składający sę z przedsta- 
wicieli mocarstw, które uczestniczyły w kon- 
ferencji londyńskiej, spod kontroli tego or- 
ganu wyjęto produkcję węgla, koksu i Stali, 
co zapewnia zachowanie dominującej pozycji 
amerykańskich i brytyjskich monnpoli finan- 
sowo-przemysłowych w przemyśle Zagłębia 
Rtthry. 

Tak więc, zamiast przekazan'a węglowych 
i mecalurgicznych trustów į karteli Zagłębia 
Ruhry na własność narodu niemieckiego, 


na co nalegał zarówno Związek Radziecki | miec, jak i umowę w sprawie rozpałrzenia za 


jak i inni uczestn'cy niniejszej konferencji, 
rządy Stanów Zjednoczonych ; Wielkiej Bry- 
tanli pozostawiają ciężki przemysł Zagłębia 
Ruhry faktycznie w swoim ręku, wyłączając 
Francję i ZSRR od udziału w kontroli nad 
produkcją | pozbawiając niemieckie organi- 
zacje demokratyczne jakichkolwiek bądź 
wpływów w tej dziedzinie. Zwieksza to moż- 
liwość transakci między monopołami amie- 
rykańskimi į brytyjskimi z jednej strony, a 
niśsmieck*mi msene ami przemysłu węslowe- 
zo i stalowego w Zagłębiu Ruhry z druęg'ej 
stronę, co pociaga za soba możliwość odbu- 
dówy potencjełu wojennego Niemiec i stwo- 
rzen'a ozniska nowej azresii n amieckiej. 

Łatwo zromumicć, że taka polityka absolut - 
nie nie da się pogodzić z interesami pokoju, 
z interesami narodu niemieckiego i Innych 
narodów Europy. Jedvnie przekazanie cież- 
kiego przemysłu Zsgłebia Ruhry w rece na- 
rodu n'emieckiszo i ustanowienie na określo- 
hy wrzociąg czdsu komroli nad produkcją i 
rozdziałem wyrobów przemysłu Zagłebia Ru- 
hry ze strony czterech państw — ZSRR. Sta- 
nów Zjednoczonych. W'e'kiej Brytanii i Fran- 
cji — które wspólnie moga zagwarantować 
rozwój przemysłu Zasłebia Ruhry wyłącznie 
dla cełów porołowych, umożliwiłoby roz- 
strzygniecie problemu Zagłebia Ruhry w ih 
fmresie pokoju i bezpieczeństwa narodów Eu- 
Topy. 


ZE WSZYSTKIEGO CO WYŻEJ POWIE- 
D7TIANO WYNIKA, ZE DECYZJE LONDYN- 
SKIE STANOWTA JASKPAWE POGWAŁCE- 
NIE MOW ZAWARTYCH W JAŁCIE I 
POCZDAMIE w sprswie itedności Niemiec đe- 
militaryzacji, denszyfikacii 1 dumokratyzach 
Niemiec, zniszczenia niemieckieqh potencjału 
wojennego i zlikwidowania warunków, mogą- 
cvch ułatwić nowa aqresię niemiecką. 

Wohec tego oświadczenia komunikatu lon” 
dyńskiegó, że decyzje londvńskie powinny uła 
twić osiącnięcie na przyszłość porozumienia 
m'gdzy czterema mocarstwami w sprawie Nie- 
miec — należy uznać ga całkowicie bezpod- 
stawne. Bezpodstawność tego oświadczenia WY 
nika już z tego, że decyzje londyńskie są cał 
kowicie sprzeczne z  powziętymi uprzednio 
uchwałami: konferencji w Jalcie i Poczdamie, 
zrywając zarówno umawę w sprawie ustano- 
wienia czterostronnego aparatu kontroli Nie- 


Wieda Wetulłcam GMIECZEŁŚ..- 


Gehenna wysiediań i obozów 


nod rzadami Franka i Buchlera — w oysach ŚYadków na krakowskim procesie b. władcy GG 


KRAKÓW (PAP) — W siódmym dniu roz: 
prawy Trybunał przesłuchuje w dalszym cią: 
gu świadków. Pierwszy zeznaje świadek, Mie- 
czysław Budzioch. Mówi o zagadnieniu po- 
średnictwa pracy dla Polaków. Można rożtóż- 
nić dwa zasadnicze okresy: jeden od roku 
1939 do 1942, następny zaś do końca okupacji. 
W pierwszym okresie biuro pośrednictwa pra- 
cy mogło skierować robotników tam, dokąd 
sami chcieli pójść. Od roku 1942 następuje 
zasadniczy zwrot. Wszyscy urzędnicy biur po- 
średnictwa pracy mają skrępowane ręce nad- 
zwyczajnymi rozporządzeniami, przysyłanymi 
z „Haupiabteilung-Arbsjt", a równocześnie po- 
wstaje tzw. „Ruestungskommeando”, które roz- 
dziejało ludzi do pracy w zakłądąch wojsko- 
wych, gdzie podlegali bezpośrednio wydziało- 
wi wojskowemu .i w rażie optszczenia pracy 
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Ale w nocy mēle miasto rarzieckie żyło im- 
nym życiem. Lecz tylko wtajemniczeni wie- 
dzieli o tym życiu, które budziłc się pod osto- 
ną nocy, a realną jego oznaką były niezliczo- 
ne ulotki, rozkleiane na murach komendantu- 
ry niemieckiej, magistratu, a nawet gestapo 
Ulotki te nawoływeły ludność do wytrwania. 
donosiły o sukcesach armii czerwonej, opowia- 
dały o nieustającej walce partyzantów z na- 
jeżaźcą niemieckim. Coraz częściej znajdowa- 
no trupy niemieckich żolniesrzy i oficerów za- 
bitych w nocy rrzeż partyzantów. Pewnej 
nocy została wycięta niemal w pień warta 
niemiecka, trzymająca straż w pobliżu gęsta 
po Dowództwo niemieckie szalało, Tozpoczę 
ty się krwawe represje, ale partyzanci byli 
nieuchwytni... Pomagała im ludność czern 
nocy i nie zwiść do najeżdźów, która był 
przesiąknięty każdy radziecki człowiek, każ- 
de dziecko rbsyjskie. 

Sędzia Śledczy, Płotnikow. w chwili ewa- 
knacji przyszedł do sekretarza komitetu firm 
iz niemym pytaniem spojrzał na niego: 

= Pojedziesz? — zabyłał go sekretarz, 


— A ty? — pytaniem na pytanie odpowie- 
dział Płotnikow 

Sekretarz uśmiechnął się zagadkowo. Spoj- 
tzał na młodego sędziego śledczego i rzekł 
poważnie: 

— Czy pojadę: Może tak. może i nie... 
Załeży od tezo, gdzie będę więcej potrzeb- 
ay .. 

— Jak to? — nie zrozumiał słów sekretarza 
Płotnikow. 

— Aktywiści partyjni idą do lasu — ndpo- 
wiedział poważnie sekretarz, patrząc wprost 
w oczy Płofnikowowi — i tworzą tam oddzia- 
ty partyzanckie. 

— Zostaję — mocno uścishął rękę sekreta- 
rzowi partii Płotnikow, nie słuchaj;c jego 
dalszych wywodów 

I Płotnikow został w Zareczeańsku. 

Nie dawno spadł ma kamień z serca. Nite- 
spodziewany obrót, jaki przyjęła sprawa sa- 
mobójstwa Tamary Szarapowówny, pożwo- 
(dg Płofnikowowi z czystym sumieniem za- 
veńczyć Śledztwo i dochodzenie przeriwko 


karani byli, jak dezerterzy wojskowi. 

W listopadzie 1942 roku świadek mieszkał 
w miasteczku Uhanie, w Hrubieszowskim. W 
tym czasie doszły go pierwsze wiadomości o 
rozpoczęciu masowego wysiedlania ludności 
polskiej z Zamojszczyzny. Po kiłku tygodniach 
— jak grom z jesneqo nieba — spadło wy- 
siedlanie również na powiat hrubieszowski. 
Rano o godzinie 6-tei miasteczko zóstało oto- 
Cżóne żandarmeria. Do wsżvstkich domów 
wchodzili członkówie tzw. „Komitetu Ukrałń- 
skiego', mytaiąc, jakiej narodowości fest dè- 
na rodzina. Na odpowiedź, że polskiej, otrzy- 
mywano nakaz stawienia się natvchmiaśl je- 
dynie z baqażem ręcznym na rynku. W: tym 
dniu był silny mróż i padał śnieg. Na rynku 
stłoczonb ludność z tałrqo miasteczka wrar 
2 dziećmi. zmuszaąc ją do czekania do godzi- 


wymowną satysfakcją i westchnął z uiga. gd; 
postawił krzyżyk na tej sprawie. Od czasu 
rozpoczęcia dochodzenia. przeciwko lwanowej 
aie mógł spotykać się z Szura, starannie uni. 
kał dziewczyny. gdyż przykro mu było spoj- 
nék jej w oczy. Wszax Iwanowa była matka 
SŁUTY . Płuvinikow cierpiał niewymownie 7 
tego powodu. ale uświudamiał sobie. iż stary 
prokurator miał racje. gdy mówił mu o obo- 
wiązku. wobec którego są niczym skrupuły i 
»sobiste uczucia. 

Z wielką ulgą zaw łał do siebie Twanewą 

wręczył jej do podpisania wniosek o zakoń- 
czeniu dochodzenia. Po dokonaniu formalnoś- 
c. Płotnikow cicho zapytał staruszkę: 

— Jak się czaje Szurę” Co porabia? 

— A miech van ją sem 6 to zapyta — uś- 
qiechnela sie stara nauczycie ka. 

— Czy mogę wpeść do was dzisiaj wieczo- 
rert? — nieśmiało zarytał młody sędzia śled- 
czy. 

— A czemu nie? — znów uśmiechnęła sie 
(wanowa. Od dawna już zauweżyła, jè Szura 
-ównięż tęskni za Fłotnikowem. Młody czło. 
wiek wydawał jej się dość sympatyczny i sta- 
ruszka vic nie miaia przeciwko spotkaniu „się 
młodych 

Tegoż samego wieczora Płotnikow nieśmia- 
ło zapukał dô drzwi Iwanowej. Otworzyła mu 
Szura, Przywitała Płotnikowa tak, ak gdyby 
miedzy nimi nic nie zaszło. Na jego nieśmia- 
te i półne błagania spajrzen'e odpowiedziała 
szczerze: 

— Nie trzeba o tyin wsoorajnzć, ie chcę 


startj nauczycielce Twanowej. Zrobił to z nie- l nawet poruszać tego banata. Przesziw, skoń- 


gadnienia niemieckiego na radzie ministrów 

spraw zagranicznych z udziałem czterech mo- 

carstw. 

Londyńskie separatystyczne narady trzech 
mocarstw z udziałem Beneluxu oraz londyń- 
skie separatystyczne decyzje tych mocarstw 
nie tylko nie mogą ułatwić osiągnięcia porozu 
mienia czterech mocarstw w sprawie Niemiec, 
lecz również podrywają zaufanie narodów do 
umów międzynarodowych, w których uczestn!- 
czą Stany Zjednoczone į Wielka Brytania, tæ- 
two pojąć, że naruszenie przyjętych umów mię 
dzynaródowych nie może budzić zaułania do 
tych, którzy umowy te gwałcą. 

Wobec powyższego odmawiamy przyznania 
decyzjom konierencji londyńskiej mocy praw- 
nej i jakiegokolwiekbądź autorytetu moral- 
nego. 

ZGODNIE z układami w Jałcie i Poczdamie 
w sprawie Niemiec, rządy ZSRR, Albanii. 
Bułgarii, Czechosłowacji, Jugosławii, Pol- 
ski, Rumunij i Węgier uważają za niecier- 
piącę zwłoki rozstrzygnięcie przede wszyst- 
kim następujących zagadnień: 

Po pierwsze; Przedsięwzięcie, na mocy po- 
rozumienia między Wielką Brytanią, ZSRR, 
Francją i Stanami Zjednoczonymi, środków 
gwarantujących doprowadzenie do końca de- 
militaryzacji Niemiec. 

„Po drugie; ustanowienie na określony prze- 
ciag czasu Kontroli czterech mocarstw — Wiel 
kiej Brytanii, ZSRR, Francji i Stanów Zjedno- 
czonych nad ciężk'm prremysłen Zagłębia Ruh 
ry w celu rozwinięcia pokojowych gałęzi prze 
mysłu Zagłębia Ruhry i niedopuszczenia do 
odbudowy potencjału wojennego Niemiec. 

Po trzecie: utworzenie na mocy pborozumie- 
nia między rządami Wielkiej Brytani, ZSRR, 
Francji i Stanów Zjednoczonych, demokratycz- 
nego, miłującego pokój rządu oqólnoniemiec- 
kiego, składającego sę z przedstawicieli demo 
kratycznych partii i organizacji Niemiec. — 
w celu uzyskana gwarancji przed wznówie- 
niem agresji niemieckiej, 

Pn czwarte: zawarcie traktatu pokojowego 
ż Niemcami, zgodnie z uchwałami poczdamski- 
mi, przy czym wojska okupacyjne wszystkich 
mocarstw byłyby wyprowadzone z Niemiec w 
term'nie rocznym od chwiłt zawarcia traktatu 
pokojowego. 

Po piąle: opracowanie środków w sprawie 
wykonenia przez Niemcy ich zobowiązań rena 
racyjnych w stosunku do państw, które ucier= 
piaty wskutek agresji niemieckiej. 
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ny ostemnastej, do chwili przybycia wladz nie- 
mieckich i komitetu ukraińskiego. Wszystkich 
zebranych stloczono do samochodów ciężaro- 
wych, nie pozwałając im zabrać bagażu Tęcz* 
neqo. Samochodami przewieziono ludność mia» 
steczka do Zamością, dp obozu, gdzie przeć 
tym byli radzieccy jeńcy wojenni. 

„Uwięzianym w baraku nie dostarczono żad- 
nej żywności i następnego dnia stawiono ich 
orzed komis'a, która rozsegregowała ich na 
tych, którzy mają być wvyw'oiani do Niemiec 
oraz na tych, którzy ze względu na wiek, lub 
üy stan zdrowia mieli pozostać w obozie. Na 
druqi dzipń roennevałą s'e odh'-"ani» matkom 
dzieci,od lat cztererh dn dziesięciu, Był to naj- 
(rszy moment, jaki świadsk przeżył w ży- 
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czyło się i kropka, Rozumiem wszystko. Iña- 
czej nie mogłeś postąpić... To był twój obo- 
wiązek. 

T szare oczy Szury spojrzały na Płotnikowa 
tak czuje, że młody sędzia śledczy od razu 
zapomneał o wszystkich swoich przeżyciach, 
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Gdy Płotnikow znałazł się w oddziale par- 
tyżanckim, — pierwszym człowiekiem napot- 
kanym w lasach, była Srura. Młodzi bardzo 
się uc'eszyli, ałe po kilku dniach Szura na 
rozkaz naczelnika oddziału musiała wrócić 
do miasta, Matka jej była wyznaczona na 
tączniczkę między ludnością a partyzantami. 
Nieobecność Szury w mieście mogła wzbu- 
dzić podejrzenie Niemców 1 zaszkodzić starej 
Iwanowej. Szura wróciła do matki, czule, że- 
gnsjąc sie z Płofnikowym. 

Po odejściu dziewczyny. Płotnikow został 
wezwany do naczelnika oddziału na poufną 
rozmowę Naczelnik interesował się przede 
wszystkim tym. czy Płotnikow odesłał wszyst 
kie akta sprawy Szarapowa i czy nie zostały 
jakieś papiery które mogłyby wpaść w ręce 
niemieckie i zorientować Niemców w tej spra 
wie. Gdy Płotnikow stwierdził, iż wszystko 
jest pod tym wzlędem w jak najlepszym po- 
rządku, naczelnik oddziału westchnął z wy» 
rażną ulga: 

— Cieszę się bardzo, że spełniliście wasz 
obowiązek. jak należy, — powiedział. — wszak 
od tego zależy powodzenie naszej akcji. 

I widząc zdziwione spojrzenie Płotnikowa, 
naczelnik powiedział ze śmiechem: 
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Dokąd zmierza Francja? 


Nasza rozmowa z tow. Berlioz i prof. Cornu 


Rozmowa nasza toczyła się wartko. 

Bo czyż trzeba podkreślić, że łatwo znalsź- 
liśmy wspólny język, my, polscy demokraci 
z ludżmi, którzy całe swe życie 
wałce o wolność klasy robotniczej i narodu? 

Tow. Berlioz jest redaktorem „Democratie 
Nouyella k członkiem Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Francji, Tej partii, któ- 
ra prowadziła nieustępliwą walkę przeciwko 
niemieckiemu najeźdźcy 1 zdrajcom spod zna- 


ku Vichy. Tej partii, która dziś przewodzi całe- | 


— I dlatego — dopełnia profesor Cornu — 
W PEŁNI DOCENIAMY ZNACZENIE ZA- 
CHODNICH GRANIC POLSKI. TYCH GRA- 


poświęcili; NIC, KTÓRE CAŁEJ EUROPY BRONIĄ PRZED 
| NIEMIECKĄ AGRESJĄ! 


Rośnie świadomość klasowa i narodowa 
francuskich mas pracujących. Burżuazja usi- 
łowała wbić klin pomiędzy robotników i war- 
stwy pośrednie wsi i miast. Ale chłopi, nciska- 
ni podatkami i „reformami”* walutowymi rozu- 


mu narodowi francuskiemu w walce o pokójisu-| mieją, że ich interesy wiążą się z interesami 
werenność narodową, o wyzwolenie spod „opie-| proletariatu, — Do Partii Komunistycznej — 


ki” fmperialietów amerykańskich, o wszystkie 
zdobycze, które są już własnością mas pracu- 
jących krajów demokracji ludowej. Tej partii, 
która jearaR posiada jasny.program, program 
ocalenia narodowego. Prof. Cornu jest także 
członkiem K.P.F. Profesor Cornn jest przede 
wszystkim nankowcem, wielkim teoretykiem 
marksizmu. Ale prof. Cornu bynajmniej nie 
należy do tych uczonych, którzy zamykają sę 
„w wieży x kości słoniowej” i spoglądają ni 
masy z wysokości swego gabinetu, Prof. Cor- 
nm jest związany x walką mas, życie swa 
1 wiedzę swoją oddaje wielkiej sprawie wol- 
ności, Bo tylko w warunkach całkowitej wol- 
ności może rozwijać się nauka. 


Dokąd zmierra Francja? Dokąd prowadzą 
Francję jej obecni przywódcy "ządowi? Oto 
pytania, które z rosnącym niepokojem zadajn 
sobie wszyscy Francuzi i wszyscy przyjaciele 
Francji. i 

— Usiłują powstrzymać nasz marsz naprród 
— mówi tow. Berlioz į dodaje z mocą: — Budzi 
się coraz bardziej świadomość klasowa | ña 
rodowa robotników, którym coraz ta zagląda 
w oczy wido bezrobocia i nędzy. 

Bezrobocie.. Gdy w krajach demok:acj im- 

dowej imponujący rozmach odbudowy wyma- 
ga współpracy wszystkich rąk, wszystkich 
mózgów — we Francji, ściśniętej „opiekuń- 
czym” ramieniem Marshalla, zamyka się coraz 
to nowe zakłady przemysłowe. 
„, Zamknięte zostały fabryki maszyn, b»... 
Ameryka nie życzy sobie, by Francja miała 
francuskie maszyny. Zamknięte zostają fabry- 
ki samolotów, bo... Ameryka nie życzy sobie, 
by Francja miała fracuskie samoloty. 

Warnnki życiowe klasy robotniczej pogar- 
erają wię z dnia ma dzień. Rosną ceny. Robot- 
micy strajkują, robotnicy nie składają oręża 
walki. Ostatni strajk w Clermont Ferrand do- 


wodzi, do jakiej ofia zdolna jest klasa 
robotnicza, którą burfuarja wważała za już 
rwyciężoną. 


Strajki, wyrosłe na podłożu ekonomicznym, 
nabierają coraz to wyraźniejszych akcentów 
politycznych. Lud Francji widzi, kto jest wro- 
giem, a kto przyjacielem narodu. 

— Na cmentarzu Póre Lachaise — opowia- 
da prof. Coma — rok rocznie odbywają się 
manifestacje w dnin Komuny Paryskiej. W 
tym roku wznoszono okrzyki: „Chcemy frem- 
euskich maszyn! Chcemy francuskich moto- 


"rów!" I odrywały się gromkie głosy:— „Chce-. 


my francuskich ministrów” 

— Tak, — powtarza tow, Berlioz — chce- 
æy francuskich ministrów, Nie eq dobrymi 
Francuzami ci, którzy podporządkowali się 
planom Marshalla, planowi bezrobocia i upad- 
ku narodu francuskiego. NIE SĄ FRANCUZA- 
MI CI, KTÓRZY WYRAZILI ZGODĘ NA DE- 
CYZJĘ KONFERENCJI LONDYŃSKIEJ. 


Naród francuski zdaje sobie sprawę 1 te- 


go, jakim niebezpieczeństwem są dlań agre-| Święta 


mówi tow, Berlioz — napływają chłopi. Chło- | 
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Przybyłem do Polski zaproszony na uroczył 
stości ku czci Rewolucji 1848 roku. Wzruszy: 
ło mnie bardzo — serdeczne przyjęcie, któr! 
zgotowało nam całe społeczeństwo polskie, 


żywiące głębokie przywiązanie do wielkich 
tradycji rewolucyjnych 1 republikańskich 
Francji. Uderzył mnie zapał, jaki pobudzę 


wszystkie warstwy waszego społeczeństwa w 
dziela szybkiego podźwignięcia kraju z rni/) 
i w dziele tworzenia nowych warunków życia 
— podstawy socjalizmu, 

(—) CORNU, 


pi pomagają robotnikom strajkującym, zaopa- 
trują ich w żywność i pieniądza. 

Drobnomieszczaństwo fra egrani- 
czane i nciskane przez wielki kapitał, również 
dąży do sojuszu z obozem walki | postępu. 

Partia Komunistyczna skupia wokół siebie 
wszystkie zdrowa elementy narodi, wszystko, 
co żywe, prawe i wolnel 

Opuścili prawicowych  „socjalistów” — 
zwolenników „trzeciej siły” — mczciwi robot- 
nicy, ci, którzy nie dań cię wziąć na lep fra- 


zeologii Bluma. Nie chcieli pogodzić się z roz- 
bijaniem Związków Zawodowych. 

W Paryżu np. cała organizacja SFIO liczy 
zaledwie 1800 członków i niemal ani jednego 
robotnika! 

Intelektualiści, kwiat inteligencji francu- 
skiej, z pogardą odwracają się od amerykań- 
skich wasali i wiążą swe nadzieje z ruchem 
postępu i wolności, 

. + s 

— Patrzymy z podziwem na Wasze sukce- 
sy — mówi na zakończenie tow. Berlioz, — 
Patrzymy z podzAyem na kraje, w których 
rządzą masy pracujące. Może tylko zbyt je- 
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Z głębi serca dziękuję gorąco delegacjom 
robotników i epołeczeństwa łódzkiego — de- 
legacjom, które zgotowały nam tak braterskie 
powitanie. 

Niech żyje zjednoczona Polska Klasa Ro- 
botniczal 

Niech żyje nowa Polska, która będzie naj- 
droższą przyjaciółką prawdziwej Francji! 

(—) J. BERLIOZ 


steście skromni, zbyt mało e Wasrych oeiąg- 
nięciach mówicie nam, którzy chcielibyśmy 
znajdować się jut na tym samym, ce i Wy, 
etapie. Chcielibyśmy przekonać Was, jak bar- 


"dzo interesujemy się nową Palską i jak bar- 


dzo pragnęlibyśmy, aby nowa Francja, ta, o 
którą walczymy, była godna wielkiej, szcze- 
rej przyjaźni wszystkich wolnych narodów 
świata. 1 To 


- "SĘ F R 4 I cyklu podróże służbowe” 
Narodowa i klasowa świadomość mas rośnie. 


Podobno, słyszałem, od 1 lipca inspektorzy, 
wyznaczeni przez naszego piemiera, mają się 
energicznie wziąć za samochody służbowe, pil- 
nując bacznie, aby tzw. promień wyjazdów nie 
przekraczał 40 km. Ja się nie chcę wypowiadać 
w sprawie tego promienia, gdyż przede wszy- 
stkim samochodu służbowego nie posiadam, a 
po drugie — interesują mnie raczej tzw, kole- 
je żelazne. Więc pragnąłbym tylko wiedzieć, 
czy będą jakieś zarządzenia | promienie, jeśri 
chodzi o pociągi służbowe? Mój przyjaciel, Ka- 
zio, aświadczył, że w tej sprawie nie może być 
żadnych ograniczeń, gdyż nikt w Polsce, a 
prawdopodobnie i na całym świecie nie korzy- 
sta przecież ze służbowych pociągów. Co do 
Polski — to się z Kaziem zgadzam, ale czemuż 
on, u licha, właściwie ręczy za cały świat? I to 
akurat w tym momencie, kiedy w USA spra- 
wa pociągów służbowych nabrała wielkiego 
rozgłosu. A to wszystko dzięki prezydentowi 
Trumanowi. Sam, uważacie, wystawił sobie de- 
legację służbową, zaiwanił ciężkie diety dla 
siebie 1 kilkudziesięciu dziennikarzy, radiow= 
ców, fotografów oraz kinooperatorów I dawaj 
służbowym ekspresem po całej Ameryce się 
rozbijać: Chicago... San Francisco... Los Ange- 
los.. Co tu dużo gadać: „promień wyjazdu” wy 
niesie ni mniej ni więcej, tylko 15 TYSIĘCY 
KILOMETRÓW Oto mi podróż „urzędowa”. Dla 
dobra czy interesów państwa? Nie. Dla dobra 
społeczeństwa? Bynajmniej. Z państwem 1 spo- 
łeczeństwem ta podróż ma tyle wspólnego, iż 
poniosą one jej koszty... w tym celu, aby po- 
sługując się pociągiem służbowym mógł sobie 
p. Truman robić prywatnie wielką propagandę 
wyborczą. Bo jeszcze roz prezydentem mialby 
chęć zostać i jak może szuka „szans”. 

Trzeba stwierdzić, że nie najskuteczniejszą 
drogę sobie do tego obrał. Ilość głosów wybar- 
czych nie od przejechanych kilometrów zale- 
ży, Zwłaszcza, gdy wyborcy wiedzą, że sami 
i za każdy kilometr jazdy I za całe w ogóle 
niełortunne urzędowanie p. prezydenta „drogo 
płacić muszą. E. Tam. 


Rozmach rozbudowy w ZSRR 


REZERWAT WODNY W UZBEKISTANIE 


W tych dniach ukończono w Uzbekietania 
budowę olbrzymiego Urta-Tokajskiego rezerwa- 
tu wodnego. Basen ten pochłonął 50 milionów 
metrów sześciennych wody, W ten sposób po- 
wstało olbrzymie jezioro o 5 km długości i 2 
km szerokości. 


Nowy basen oblicromy jest na 100 milionów 
metrów sześciennych wody. Jednakże te zapa- 
sy wody, które dotychczas nagromadzone, da- 
ją już możność nawodnienia tysięcy hektarów 
pól, gospodarstw rolnych. 


FABRYKA MASZYN DO SZYCIA 
W pobliżu miasta Oreza powstaja pierwsza 
na Białornei fabryka maszyn do czycia. Fabry- 
ka ta będzie urnchomiomm na początku nastem- 
nego rokn, a produkcja jej wynosić będzie 120 
tysięcy maszyn rocznie. 


Morze w służbie narodu 
Polska Ludowa wobec zagadnień morskich 


W ostatnich dniach ukazała się nakładem 
wydawnictwa Zarządu Głównego Ligi Mor- 
skiej broszura Jerzego Bogusza pt. „Na nowej 
drodze — Morze w służbie Narodu”, omawia- 
jąca nasz stosunek do spraw morskich. 

Dobrze się stało, że właśnie w przedednin 
Morza szeroki ogół społeczeństwa 


sywne Niemcy — do odbudowy których zmie- mógł zapoznać się z tą pożyteczną publikacją, 


rzają imperialiści amerykańscy. Jakim nie- 
bezpieczeństwem dla sprawy pokoju jest od- 
budowa nowego agresora. Wspólne są intere- 
sy narodu polskiego 1 narodu irancnskiego 
w obronie pokoju! 


która zwiężle charakteryzuje całokształt za- 
gadnień, rwiązanych z morzem i popularyzuje 
ideologię oraz działalność Ligi Morskiej. 

Po krótkim zarysie historycznym astor ob- 
szerniej omawia szkodliwą, przedwrześniową 


politykę morską eanacyjnych rządów, ograni- 
czając się do przytaczania samych za siebie 
mówiących cytat z artykułów i wywiadów 
przedwojennych dygnitarzy. 

Hasło, rzucone przez sztandarowego czło- 
wieka ówczesnej Ligi Morskiej i Kolonialnej, 
gen. Kwaśniewskiego — Frontem do kolonii 
— było niczym innym, jak otwartym przyzna- 
niem eię do ideologicznej solidarności z fueh- 
rerami zaborczej polityki, Hitlerem i Musgoli- 
nim. 

Krzykiem o kolonie ssnacyjne klerownic- 
two Ligi usiłowało odwrócić wwagę polskiego 


Wspomnienia o Marksie 

Piękna, cenna książeczka, zawierająca 
wspomnienia o Marksie, skrsślona parę dzie- 
siątków lat temu przez dwóch jego młodszych 
przyjaciół, ukazuje nam z dużą wyrazistością 
postać Karola Marksa nie ze spiżu czy z brą- 
zu, lecz w bardziej ludzkich, codziennych, wy- 
miarach. Niewątpliwie i w tym kształcie Mär- 
ksa nie brak znamion wielkości, niezwykłości, 
genialności. Ale tutaj widzimy twórcę „Kapi- 
tału* przede wszystkim jako bliskiego, rów- 
nego nam człowieka, ojca rodziny, przyjacie- 
la i wychowawcę młodszego pokolenia bojow- 
ników, niezmordowanego prącownika i myśli- 
ciela, związanego tysiącznymi nićmi ze spra- 
wami i troskami powszedniego życia. 

Wspomnienia Lafargue'a i Liebknechta do- 
tyczą londyńskiego okresu biografii Marksa, 
okresu, znaczonego gorzko stygmatem emi- 
granckiej biedy. Znajdziemy tu również wiele 
gorących i wzruszających słów, poświęconych 
najbliższej rodzinie Marksa — jego żonie, cór- 
kom oraz wiernej ich przyjaciółce, skromnej 
„służącej” Helenie Demuth, której nazwisko za- 
służenie przeszło do historii, 

Na tle codziennych i niełatwych zabiegów 
o utrzymanie się na powierzchni emiqgranckie- 
go bytowania, tym jaśniej i pełniej występuje 


wielkość Marksa, oddającego wszystkie ewe 
siły, zdrowie | życie dziełu budowania pod- 
staw rewolucyjnej teorii i praktyki. 

Ale myliłby się ten, kto by sądził, że twór- 
ca socjalizmu naukowego, największy, jakie- 
go zna historia, nauczyciel mas ludowych a re- 
formator życia społecznego był jedynie gabi- 
netowym uczonym, zatopionym całkowicie w 
grubych foliałach dzieł filozoficznych i ekono- 
micznych, poza którymi świata i ludzi nie wi- 
dział. 

Tak nie było. Niezwykle chłonny i pojemny 
umysł Marksa żył i oddychał wszystkim, co 
tylko w kulturze ogólnoludzkiej może być na- 
zwane świetlanym i znakomitym. A jego dobre 
serce, jego czułość i troskliwość, okazywane 
w sposób najbardziej ujmujący względem ro- 
dziny, przyjaciół i w ogóle wszystkich, kto na 
ludzkie słowo i uczucie zasługiwał, czynią 
z Marksa postać niemal wyjątkową wśród my- 
ślicieli i naukowców, przywyxłycn do przeby- 
wania na najwyższych szczytach intelektu. To 
co Lafargue i Liebknecht (a wraz znimi En- 
gels i inni) piszą o Marksie, zbliża go do nas 
w jakiś ludzki, żywy i bezpośredni sposób, 
wzmaga dlań nie tylko nasz podziw, ale i rze- 
telną sympatię. 

Tytan pracy naukowej, którego mózg — 
jak pisze Lafargue — „uzbrojony był w nie- 
wiarygodne mnóstwo historycznych i przyrod- 


niczych faktów oraz teorii filozoficznych", 
„znał na pamięć Heinego i Goethego, przyta- 
czał ich często w rozmowie; stale czytywał 
poełów, których dobierał sobie ze wszystkich 
literatur; rok rocznie czytał Ajschylosa w ory- 
ginale greckim; czcił go, jak również i Szeks- 
pira, jako dwu największych, dramatycznych 
geniuszów ludzkości. Dante i Burns należeli 
do jego ulubionych poetów.. Był namiętnym 
czytelnikiem powieści, lubił zwłaszcza powie- 
ści z 18-go wieku, w szczególności Toma Jo- 
nesa Fieldinga., Za czołowych powieściopisa- 
rzy uważał Cervantesa i Balzaka.. Podziw 
Marksa dla Balzaka był tak wielki, iż zamie- 
rzł napisać krytykę jego wielkiego cyklu po- 
wieściowego „Komedii Ludzkiej”, skoro tylko 
ukończy swe ekonomiczne dzieło”... 


Wspomnienią o Marksie, jak świadczy choć- 
by zacytowany tu drobny wyjątek, to znafło- 
mita odpowiedź na zarzuty tych, którzy widzą 
w marksiźmie jakieś „dzieło szatana” i twiet- 
dzą, że marksizm „wyznaje kult doczesności, 
zmysłowe używanie, nienawiść"... Jakże śmie- 
szne i niegodne są w świetle prawdy — tego 
rodzaju „argumenty”? 


*) Paul Lafargue — Wilhelm Liebknecht. 
Wspomnienia o Marksie. Warszawa, Sp. Wyd, 
„Książka” 1948 r. — str 72 


społeczeństwa od bezpośredniego zagrożenia 
naszej niepodległości przez hitleryzm. 

Wysuwaniem na pierwsze miejeca roszczeń 
kolonialnych eanacja zuprzepaszczała nasze 
prawo do Gdańska, zamykała drogą de pol: 
skiego wybrzeża. 

Wyniki polityki Becka były bardzo żałosne. 
Społeczeństwo polskie przekonało się o tym 
przez długie lata hitlerowskiej okupacji t do- 
piero obóz lewicy, obóz PKWN-u sprawą Pol- 
ski jako państwa morskiego, postawił w real- 
nej płaszczyźnie. 3 

Mamy dziś 500 km wolnego, polskiego do- 
stępu do morza, mamy wielkie porty, Szczecin, 
odbudowujący się szybko ze zniszczeń, <oraz 
większą rolę odgrywa w życiu gospodarczym 


nie tylko naszego kraju, ale całej południowo- 
wschodniej Europy. 


Liga Morska ma przed sobą wigikie I do- 
niosłe zadanie. Urabia ena opinię publiczną, 
potęguje wysiłek społeczny i mobilizuje spo- 
łeczne fundusze w celu jak najszybszej reali 
Em wielkiego planu morskiego Polski Ludo- 
wej. 

„Frzed naszym narodem — pisze na zakoń- 
czenie swej broszury tow. Boguez — stoi wial- 
kie i piękne zadanie. Budowy Polski lepszej, 
szczęśliwszej, Polski przemysłowo «= rolniczej 
i morskiej, Polski suwerennej, w której okręty 
i stocznie, huty i kopalnie pracują dla celów 
pokoju, dobrobytu i sprawiedliwości społecz 
nej.” 

Liga Morska związana jest organicznie z fy- 
ciem narodu, z naszą rzeczywistością społecz- 
ną, podobnie, jak morze jest organicznie zwią 
zane z zapleczem i lądem. (Jot). 
NN 

OLBRZYMIA HYDROELEKTROWNTIA 
NA RZECE KAMIE 


; Na krańcach miasta Mołotow, na rzece Ka- 
mie, w odległości półtora km od rzeki Czuso- 


wej, powstaje jedna z największych hydro- 
elektrowni, która będzie zaopatryweż prze- 
mysł uralski w tanią energię elektryczną, 


Przewidziany jest szereg prac, mających na ce- 
lu pogłębienie rzeki Kamy. 

Jednocześnie budowane są domy mieszkal- 
ne dla robotników. Domy te staną się zaczął 
tem przyszłego miasta robolniczego, które 
powstanie na prawym brzegu rzeki Kamy, w 


pobliżu elektrowni, 
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W Łodzi rośnie ryż... 


Miejskim Ogrodzie Botanicznym 


4 


Grzybień — pópularna illia wodna 
w maleńkim basenie 


W Łodzi rośnie ryż —- naprawdę, ta egzo- 
tyczna chińska roślina, będąca podstawą wy- 
żywienia ludów azjatyckich — znajduje się 
w Miejskim Ogrodzie Botanicznym na Zdro- 
wiu. Wprawdzie jest to maleńka karłowata 
trawka ryżu o owalnych kłoskach, ale hoduje 
się ją d'a celów doświadczalnych w odpo- 
wiednich warunkach — w wilgotnym błocie — 
na słońcu. 

Miejski Ogród Botaniczny powsta? w roku 
1946 g Inicjatywy dziekana wydziału farma- 
ceutycznego UŁ., proi. Jana Muszyńskiego, 
przy współudziale Wydziału Kultury 1 Sztuki 
Zarządu Miejskiego oraz Wydziału Plantacji. 
W chwili obecnej najważniejszą funkcją 
Ogrodu jest dział roślin leczniczych i prze- 
mysłowych, W roku ubiegłym na podstawie 
konkursu wyróżnioty został projekt ogrodu 
pomysłu inż. Zielonki, realizowany obecnie. 
Poza działem roślin 'eczniczych opracowuje 
się obecnie projekty stworzenia w Ogrodzie 
parku flory polskiej roślin całego kraju — 
bylby to jedyny tego rodzaju park w Polsce. 
Następnie w projekcie jest utworzenie działu 
biologicznego, szklarni, muzeum i herbarium 
(trawy) — wszystko to znajdzie tutaj dosko- 
nało warunki rozwoju, bowiem obszar ogrodu 
wynosi 60 ha — na terenach odpowiednio na- 
słonecznionych i osłoniętych szpalerami od 
wiatru 

Profesor Muszyński udziela 
Informacji o Ogrodzie. 

— Pierwszym zadaniem Ogrodu Botanicz= 
nego jest pokaz roślin, da'ej produkcja na- 
siom | sadzonek, wreszcie wszechstronna ob- 
serwacja naukowa wszelkiego rodzaju roślin 
- zarówno właściwych dla naszego klimatu, 
jak 1 egzotycznych, 

Dział roślin leczniczych łagodzących 
wszelkie cierpienia chorobowe Heezy obecnie 
250 gatunków. 

Napewno liczni nast czytelnicy znają wiele 
z tych roślin 1 nie zdają sobie sprawy, Że 
mają one właściwości lecznicze, A przecież! 
leczenie przy pomocy ziół było podstawą me- 
dycyny w wiekach Średnich, kiedy to uważa- 
no powszechnie ziołolecznictwo za wiedzę ta- 
jemną, a ci, co ją uprawiali, według mniema- 
nią ogólnego, trudnili się „czarami“, Tymcea- 
sem nie było to nic innego, jak znajomość ad- 
działywania poszczególnych roślin na orga- 
nizm 'udzki. Więc na przykład, tak niewinnie 
wyqłądający lulek, o  lilliowo-żółtych kwia- 
tach, który właśnie oglądamy, stosowany 
obecnie jako narkotyczny środek przeciw- 
bhólowy, w wiekach Średnich używany w dü- 
żych ilościach w postaci maści — powodował 
zamroczenie i wizje — taka maścią smaro- 


nam chętnie 
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wały się według podań czarownice na Łysej 
Górze. 

Na wysokim krzaku o drobnych pierza- 
stych listkach — niepozorne białe kwiaty uło- 
żone w baldaszki — to szalej, zwany inaczej 


W PZPB Nr 2 w przędzalni na 6-ciu 
stronach wyróżniły się Maria  Adamusiak 
(195,7 proc.) 1 Anna Ciesielska (133,9 proc.), 
na 4-ch stronach uzyskały: Emilia Bana- 
siak (140,9 proc.), Genowefa Smulik (132,1 
proc.) i Genowefa Pawlak (132,4 proc.), a 
Maria Galasińska (3 strony) — 149,1 proa 
W tkalni (6 krosien) odznaczyły się: Maria 
Drelich (179,1 proc.) Maria Borówka (175,1 
proc.), Irena Drzewiecka (173,4 proc.) i Ma- 
ria Jaworska (165,5 proc.). Na „czwórkach” 
osiągnęła Helena Płachta 172,6 proc, a Wła 
dysława Maj 163,3 proc, 

W PZPB Nr 3 tkaczka Leokadia Wej- 
man (6 krosien) uzyskała 168 proc. a Leo- 
kadia Bogacz na (czwórkach) — 172 proc. 
We współzawodnictwie zespołowym zespół 
majstra Tosika (140 proc.) wyprzedził ze- 
spół Sobczyńiskiego (117,3 proę.), a zespół 
Człapińskiego (123,8 proc.) — zespół Ba- 
naszczyka (1223 proc.). 

W PZPB Nr 4 na 16 krosnach aut. zdó- 
była Helena Rozparą 165,2 proc, Waleria 
Kwaśniewska 165,1 proc, a Stanisława 
Ignaczak 162,4 proc. 

W PZPB Nr $ najlepsze wyniki w tkalni 
(4 krosna) uzyskały Józefa  Gieras (184,5 
proc.) i Maria Sęk (182,2 proc). W przes 
dzalni (4 strony) wysunęły się na czoło 
Stanisława Krawczyk (174 proc) i Stani- 
sława  Dudaszek (156 proc.), Stanisława 
Połanowska (3 strony) osiągnęła 173 proc., 


5 | cykułą — napój, który w starożytności wypi-! 
jali skazani na karę Śmierci; — tak zginął 
Sokrates. Wyciąg z szaleju jest znakomitym 
środkiem przeciwbólowym — naturalnie w 
odpowiedniej dawce. 

Poza roślinami |lekarskimi — sporyszem, 


walerianą, konwalia, szałwią, rumiankiem itd, 
uprawia się rośliny przemysłowe, jek na przy- 
kład roślinę syberyjską — badam, zawierający 


;25 procent garbnika, który dotychczas musia- 


z 


liśmy sprowadzać z zagranicy. 

Przyjemny zapach ma roślina, zwana meli- 
są inaczej rojownikiem — poza jej skutecz- 
nościę w cierpieniach — jest ona roślin* mło- | 


Lulek — kojący bóle 


i 


EAER R 
Wyśacdzanie inspektów 
dódajną, bardzo lubianą przez pszczoły, — 
Założymy tutaj, mówi prof. Muszyński, cała 
kolonię roślin miododajnych — specjalnie dla 
hodowców pszczół. 

Miejski Ogród Botaniczny — to niezwykle 
pożyteczna stacja doświadczalna. Przy obec- 
nym braku leków i specyfików powinna stać 
się ona podstawą dla zakładania plantacji 
roślin lekarskich i przemysłowych na wsiach: 
może służyć nasionami, a co najważniejsze» 
radą i doświadczeniem. Byłoby to z jednej 
strony poważnym źródłem dochodu dla wsi, 


a z drugiej strony zaoszczędziłoby Państwu 

milionowych sum wydawanych na ło. by 

sprowadzać te środki z zagranicy. 
M.Zaleyska 


Nr 172 


W te f Z powsroterm 


Powodzianie 


Tramwaj. W tramwaju dwóch przyjaciół, 
Jeden rzecze do drugiego: wiesz Co, ten 
Felek z Nowotki ta b. ciasna głowa. 

— Owszem — zgadza się len drugi — ale 
jednak jest pewna różnica między nim a na 
przykład — ciasną marynarką. 

— ? 

— No, bo CIASNA MARYNARKA PIJE 
POD PACHAMI, A FELEK PIJE „POD RA- 
SZYNEM', 

Podobną „różnicę możnaby odnależć u 
sporej Ilości obywateli naszego miasta, któ- 
rzy piją nie tylko „Pod Raszynem”", ale rów- 
nież ; „Pod Ryjklem", „Pod Wiechą”, „Pod 
Bachusem* i w ogóle, gdzie się da. I to do 
tego stopnia, że często trzeba ich „z urzędu" 
ubierać nie tyle w „ciasną marynarkę”, ile 
w obcisły kaftan bezpieczeństwa. 


Paraso! noś imrzy nosodzie 


Pogodę mamy wprawdzie zmienną, ale za 
to opady w mieście są stałe. Bo jeśli nawet 
nie pada deszcz, to „krop“ z balkonów 
(podlewanie kwiatów) lub „Jeje” z wężów gu 
mowych (polewanie ulic). Obie te czynności 
(podlewanie 1 polewanie) odbywają się z 
reguły w godzinach południowych i popo- 
łudniowych, tj. w okresie największego na- 
silenia ruchu na ulicach miasta, 

Łodzianin 


Głos w dyskusii o wsnółzawodnietwie 


Trzeba więcej uwagi poświęcić pracy obciągaczek 


Jestem starym przędzalnikiem i dlatego, choć 
od kilku miesięcy nie pracuję już w fabryce, 
chcę jednak zabrać głos w dyskusji o współ- 
zawodnictwie. Najbardziej leży mi na sercu 
sprawa pracy tzw. obciągaczek, gdyż od nich 
w dużej mierzę zależą wyniki, osiągane przez 
prządki. 

Otóż w artykule o ruchu współzawodnie- 
twą w PZPB Nr 17, zamieszczonym w Głosie 
Robotniczym z dnia 13 bm., jest wzmianka, że 
prządki skarżą się na niedostateczną pomóc 
zę strony tak zw, obciągaczek, te ostatnie 


PZPB Nr. 2 walczy 


W tych dniach miał miejsce w PZPB Nr 2 
znamienny wypadek: do kierownika personal- 
nego, tow. Welliko, zgłosiła się grupa kierow- 
ników wydziałów i oddziałów z prośbą, by 
nazwiska ich wciągnąć na listę obecności, ten. 
aby podlegali takiej samej kontroli jak każdy 
członek załogi. Tow. Wellik, z miejsca ocenił, 
że ta inicjatywa to rzecz bardzo poważna 
i postanowił zwołać specjalną konferencję dla 
omówienia jej w szerszym gronie. Na konfe- 
rencji grupa inicjatorów zgłosiłą następującą 
rezolucję: $ 

„Rozumiejąc swe obowiązki z tytułu zaj- 
mowanych stanowisk, jako kierownicy od- 
działów i wydziałów  postanawiamy samo- 
rzutnie i jednogłośnie, co następuje: a) co- 
dziennie przystępować pierwsi do pracy, by 
dać dobry przykład swoim współpracowni- 
kom, b) w czasie pracy uświadamiać swoich 
współpracowników © obowiązku punktual- 
nego zgłaszania się do pracy oraz o wyni- 
kających z tego tytułu korzyściach lub stra 
łach dla produkcji zakładów, €) wykazać 
poczucie równości i solidarności z załogą Tto- 
botniczą przez żądanie zaprowadzenia listy 
obecności, którą z własnej woli codziennie 
podpisywać hedziemw 


a Franciszka Szymmańską 146 proc. 

W PZPB Nr 9 na sześciu krosnach od- 
znaczyli się tkacze: Józef Zakrzewski (169,9 
proc.) i Stanisław Kubik (158,3 proc.), Ma- 
ria Tomczyk wyrobiła 155,6 proc. 

W PZPB Nr 16 pierwsze miejsca zajęły 
prządki: Julia Górczak — 160 proc, Halina 
Kaczorowska — 159 proc. i Józefa Nowak 
— 150 prac. 

W PZPB Nr 22 w przędzalni (4 strony) 
wyróżniły sie Helena Wlazła i Maria Par- 
tyka (po 148,9 proc), a ną 3-ch stronach 
Leokadia Jańczyk i Janina Cabaj (po 152,8 
płoc.). 

W PZPB w Pabłantcach pierwsze miej- 
sce w tkalni na 8-lu krosnach zdobyła Sa- 
bina Zych — 168,9 proc, a Władysława 
Raszewska (6 krosien) 179,8 proc. Stani- 
sław Bujnowicz (4 krosna) uzyskał 173,4 
proc. Prządką Józeta Bocian (720 wrzec.) 
ggiągnęła 142,6 proc. 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni 
(10 krosien) najlepsze wyniki uzyskały 
Marta Majer (176,8 proc.) i Bolesław No- 
wak (163.8 proc). Na „ósemkach'* odzna- 
czyły się Władysława Woźniak (163,2 proc.) 
i Ksawera Szymańska (1318 proc.) a na 
6 krosnach Janina Kłopotek (142,9 proc.) 
i Stanisława Kaczorowska (138,5 proc). W 
przędzalni (3 strony) wybiły się na czoło 
Helena Góral (173 proc.) f Maria Mikulska 
(170 proc) 


znów twierdzą, że są obarczone dodatkową 
pracą przy softowaniu tytli. Ja, jako stary 
przędzalnik stwierdzam, że rację mają prząd- 
ki. Prządka często ma podwójną pracę, ponie- 
waż obciągaczki nie pozostawiają maszyny po 
obciąganiu w należytym porządku, nie upchnę 
ły cewek, nie przykręciły wszystkich nici, 
napuściły dwa, trzy razy, z czego zrobił się 
kołtuń itp. A jak wygląda często wybieranie 
tytli? Dziesiątki leżą zdeptane na podłodze, 
obciągaczka zostawia to dla zamiataczki, ta 
zaś je zamiata, wrzuca znów do skrzynek i za- 


o ilyscypliinę pracy 


Rezolucja ta przyjęta zostałą jednogłośnie 
przez ogół zebranych, tzn, że solidaryzowali 
się z nią nie tylko wszyscy kierownicy, lecz 
i dyrektorzy, nie wyłączając „naczelnego”, 


tow. Pola. 


Piękny przykład. Warto go naśladować! 


czyna się od początku robota z pizebieraniem, 
Przy tej wędrówce cewki niszczą się, a każda 
prządka wie przecież, jaka praca wychodzi na 
uszkodzonej cewce albo nitka się na nich eta- 
le zrywa, albo też nie da się dópchnąć do 
wrzeciona i wychodzi na niej brak. Zańtważy- 
łem także, że nie wszystkie obciągaczki mają 
dostateczną ilość cewek, że niektóre idą je 
wybierać już w trakcie obciągania. SY rezul- 
tacie z powodu jednej obciągaczki, która nia 
obciągnie swego kawałka tak zw. bretli, kif- 
ka maszyn ma o wiele większe postoje, niżby 
to wypadło normalnie, a prządka ma mniejszą 
produkcję. Myślę, że trzeba większą uwagę 
zwrócić na obciągaczki, Trzeba je wciągnąć 
do rucigi współzawodnictwa, a to pozwoli im 
samym korzystać z nagród dla przodowników 
pracy i poprawi ich sytuację materialna, a 
równocześnie usprawni produkcję przędzafń. 


Władysław Boruński 
stary przędzalnik 


Bedzie więcej pończoch 


Państwowe Zjednoczene Zakłady Przemy- 
słu Pończoszniczego Nr 1 w Łodzi wykonały 
półroczny plan produkcji juź na dzień 16-go 
czerwca. Oznacza to przeciętne wykonanie 


„Reaczniak* 


plann w granicach 108—110 proceni, Jesii za- 
toga fabryki nadal bedzie pracować w tym 
tempie, uda się jej] wykonać plan roczny w 
ciągu 11 miesięcy. 


w popiechu 


Obława na Wodnym Rynku 


Delegatura Komisji Specjalnej, przy współ- 
udziale II Komisariatu MO, zorganizowała 
obławę na spekulantów, uprawiających tzw, 
„ręczniak” na Wodnym Rynku (Plac Zwycię- 
stwa). 

Zatrzymano około 100 osób. Część z nich 
zwolniono, natomiast w dalszym ciągu czeka- 
ja na karę za spekulacje i handel łańcuszko- 
wy oszuści z całej Polski. 

Towar uległ konfiskacie, W wielu wypad- 


kach ustalono pochodzenie towaru i przyczy 
ny jego wysokiej ceny. A więc, na przykład, 
towary te wykupywane były w sklepach pañ- 
stwowych, łub spółdzielczych, niejednokrotnie 
zaś pochodziły z kradzieży. Zanim docierały 
do konsumenta, przechodziły przez ręce kliku 
nienczciwych pośredników, co  podwyższało 
ich cenę o kilkaset procent. 

Obława na Wodnym Rynku powinna być 
ostrzeżeniem dla wszyetkich aferzystów, że” 
rujących na naiwności ludzkiej, (m) 


Feralmuy tydzień 


Seria tragicznych wypadków 


Bieżący tydzień rozpoczął się w naszym 
mieście serią tragicznych wypadków. 

Przy ulicy Rzgowskiej, róg Rentowej, w po- 
niedziałek samochód osobowy, prowadzony 
przez Fellera Stanisława (zam. przy ul. 11-go 
Listopada 111) przejechał 4-letnią dziewczyn- 
kę, Brandenburg Stanisławę, zam. przy ulicy 
Rzgowskiej 171 Dziecko wybiegło na jezdnię 
z chodnika i wpadło pod samochód. Dziew- 
czynka odniosła ogólne obrażenia ciała i gło- 
wy. Pogotowie przewiozło ofiarę wypadku do 


szpitala Anny Marii. 


Wczoraj przy zbiequ ulic Napiórkowskiego 
i Sosnowej tramwaj Nr 5, prowadzony przez 
motorniczego Grabowskiego (Ołowiana Nr 5) 
przejechał Baczyńskiego Władysława. Baczyń- 
ski, przechodząc przez jezdnię, uderzony 20- 
stał przodem wagonu i upadł, dostając się pod 
koła, Nieszczęśliwego przewieziono w stanie 
ciężkim do szpitala w „Radogoszczu. 

+ - 


Na ulicy Kopernika, przed posesją Nr 0, 
4.letnia, dziewczynka, nazwiskiem Frejlich (ul. 
Andrzeja Struga Nr 17) wpadła pod tramwaj 
Nr 12-5, prowadzony przez Antoniego Opel- 
skiego. Dochodzenię ustaliło, że z grupy ba- 


wiących «ią dzieci dziewczynka wybiegła 
wprost pod tramwaj. Mimo gwałtownego ha- 
mowania motoru, dziecko dostało się pod des- 
kę ochronną wagonu silnikowego, ponosząc 
śmierć na miejecu, Zwłoki przewieziono do zá- 
kładu medycyny sądowej. 

* 


Wczoraj o godz. 16,45, przed poseej rz 
ul. Wojska Polskiego 151, pod koła ERA 
dostała się Władysława Sadowska, lat 20, za» 
mieszkała w Głownie (Zabrzeźna 39) Wezwa» 
ne Pogotowie przewiozio ofiarę w stanie cięż- 
kfm do szpitala św.Jana. Nieszczęśliwa, nie 
odzyskawszy przytomności, zmarłą. 

= 


Obok posesji przy ulicy Piotrkowskiej 250, 
samochód A-26-422, kierowany przez Stefana 
Cierskiego, wjecha? na chodnik, łamiąc drze- 
wo i słup lampy ulicznej, Pe przybyciu mili- 
cjł na miejsce wypadku zastano szofera w efa- 
nie nietrzeźwym. Po zabraniu pijaka do Kom- 
panii Ruchu, Cierski wyciągnął z kieszeni 
ćwierć litra wódki z sokiem, usiłując wypić 
ją na dyżurce, Zatrzymano go do czasy wy- 
trzeźwienia, gdyż nie był w stanie składać 
żadnych zeznań, 


Nr 173 


Z żucia Pardi 


MARKSISTOWSKI WAKACYJNY KURS 
DLA NAUCZYCIELI 

W niedzielę dn. 27.6 br. o godz, 10-ej w 
świetlicy ER PPR ul. Sienkiewicza 49a, od- 
będzie się zedrawie wszystkich uczestników 
kursu, członków PPR i PPS. 

OCbecnvść obowiązkowa, 


DZJŚ. DNIA 25 CZERWCA 1948 R. ODBĘDĄ 
SIĘ ZEBRANIA KÓŁ PPR W NASTĘPUJĄ- 
CYCH ZAKŁADACH PRACY. 

DZ. ŚRÓDMIEJSKA PRAWA. Ośzodek Kon 
fekcyjny Nr 2, oddz. „D“, godz, 14-ta Ośrodek 
Konf. Nr 2 zm. ranna, F-ka Nr 29. oddz. 2, 
godz. 16-ta Ośrodek Konf. Nr 2, zm, dz. Ma- 
gazyny Konfekcyjne Nr 9, Państw, Drukarnia 
Nr 3, F-ka Giizel. 

PZ ŚRÓDMIEJSKA LEWA. (Giodz. 13,30 

rolek, Konf. nr 4, koła 17, 23, PZPW nr 36. 
oddz. I. koło 1, PZPWW Dz. Nr 6, koło 1, godz. 
16-ta — PZPW Nr 36, oddz. II, koło 3, Film 
Polski, Produkcja, keło 4, Koło realizatorów, 
Gazownia kolo 4, Centrala ednadków, koło 1, 
godz, M.ta Tekstyfia Prywatne. j 

DZ. GÓRNA PRAWA. Godz. 16sła — Ośro 
dek Nr 3 i F-ka Czółenck. 

nz. RUDA PABIANICKA. Godz. 15-ta 
PZPB w Rudzie — pracownicy społeczni, i po- | 
dwórze, Starestwo Południowe, godz. 18-ta — 
Spółdzielnia Spożywców, godz. If-ta koło te- 
FrEnowe. 


Pr, SROÓDMIEŚCIE. Godz, 15-ta — Ra-; 


Jer, Telefony Miejskie, Kontrola Prasy. Łódz- 
kie Zakł. Garbarski, godz. 16- — Zjedno- 
czenie Budowy Aparztów Elektrycznych, 
Bark Hardlowy, godz. 17,30 — Współpraca — 
gwia. 18-43 — koło terenowe, godz. 2-ta — 
koto kobiet. 


DZ. BAŁUTY. Godz. Ifta — PZPIG Nr 8 
— tkojn'a, godz. 16-ta — Wajnn i PZPWł Nr 39 
oddz. 8. 


DZ. WIDZEW. Godz. Iita — Warszaw-| 


ski, godz. 17-1a — WIRAMA, wydz, gospodar= | 


czy; PZPB Nr 5 — godz. Iita — Tkalnia, zm. 
IR, godz. 16-ta — biuro centralne, 


DZ. STAROMIEJSKA. Godz. If-ta Ben- 
del, F-ka Waty, podz. 15,30 — Szkoła Politycz- 
mo Wychowawcza, Urzęd Wojewódzki, Wy- 
dział Ogólny (wszystkie koła), godz. 16-13 — 


PZPW Nr 36 oddz. 8, Fabryka Nr 36, oddz. 6, | ====——— 


DZ, GÓRNA. Godz. 13.30 — PZPB Nr 17 
Stolarow, tkalnia przygotowawcza, zm. I, wy- 
kończalnia, godz. 1530 — PZPB nr 17 — Zaj- 
bert — biuro. godz. 14-ta — PZPW Nr 36, 
(Heizler) zm. III, 


KOMUNIKAT 


W piatek dn. 25 bm, a godz. 17-ej odbędzie 
się w lokalu przy ul. Piotrkowskiej 53 plenum 
Komitetu dzielnicy Śródmieście. Obecność 
wszystkich członków wchodzących w skład 
komitetu obowiązkowa. 


Dzielnica Śródmieście 


KOMUNIKAT ŁÓDZKIEJ KOMISJI SZKO- 
LENIOWEJ. 

W piątek dn. 25 brh. odbędą się wykłady: 

W PZPW nr 6 e godz. 16-ej „Partia czołowy 
oddział klasy robotniczej i narodu polskiego". 
Prelegent — Anerbach. W PZPB nr 1 o godz. 
14-ej „Gospodarka Polski Ludowej i drogi | 
jej rozwoju. Prelegent — Podsiadło. PSS 
o godz. 19-ej „Partia czołowy oddział klasy | 
robot, i narodu polskiego”, Preicg. — Ożóg. 
PZPB nr 6 o godz. 16-ej, Prelegent — Szym- 
czak, „Wima” o godz, 15,30 „Gospodarka Pol- 
ski Ludowej 1 drogi jej rozwoju”. Preleg. Ke- 
dzierski, „Elektrownia“ © godz. 16-€j „Partia 


czołowy odilział klasy robotniczej i narodu 
polskiego“, Prelegent — Chróścielewski. „Fi- 
tingon" o godz. 11-c] „Polska Ludowa w obro- 
nie pokoju i niepodległości”. Prelegent z Cen 
tralnej Szkoły PPR 


Teatr Kameralny Domu Żołnierza 
nl. Daszyńskiego 34. 


Dziś o godz. 19,15 premiera sztuki 
Maxwell Andersona 
„Joanna z Lotaryngii" í 
z Ireną Eichlerówną w roli tytułowej. 


Kosa czynna od tl-ej do 13-ej i od 
15-ej, tel, 123-02. 3805k 


Wytwórnia 
STEMPLI 


R.S. W. „Prasa“ 


Łódź, Narutowicza 29 


wykonuje pieczątki gumowe 
wszelkiego rodzaju 


6744 


Groźny pożar 


Wczoraj o godzinie 19 przy ul. Kilińskiego 
Nr 136 wybuchł groźny pożar w Państwowych 
Zakładach Przemysłu Stolarskiego Nr 1, Ogień 
powstał przypuszczalnie od niewygaszonego 
pieca. 


W ałcji trwającej półtorej godziny wzię- 
ły udział 3 kompanie Straży pod dowództwem 
kapitana Makowieckiego. Dzięki błyskawicz- 
nej akcji strażaków straty są stosunkowo nie- 
wielkie mimo, że zagrożone były poważne 
flości zmagazynowanych desek i wyrobów 


, drzewnych, oraz sąsiednie zakłady przemysło 


we (m.z.), 


Odczyt 


Związek Zawodowy Pracowników Cywil- 
nych Administracji Wojskowej, Okręg Łódź, 
organizuje diù swych «członków i ich rodzin 


Akcja zbiórkowa na rzecz Ligi Morskiej 

Centralny Komito. Koordynacji Pracy Ko- 
mitetów Domowych apeluje do wszystkich 
Komitetów na terenie miasta Łodzi o jak naj- 
czynniejsze poparcie akcji zbiórkowej na rzecz 
Ligi Morskiej w ramach „Tygodnia Święta 
Morza", Listy ofiar zoadaną przesłane po- 
szczególnym IKom:tetom przez Milicję Obywa- 
tełską, 

Członkowie Komitetów Domowych, którzy 
z jak najlepszym wynikiem nadeślą wypełt- 
nione „listy ofiar“ (adres: Liga Morska Okręg 
Łódzki, Al Kościuszki 85, I piętro) mają 
pierwszeństwo uczestnia.wa w wycieczce pô: 
ciągiem popularnym do Gdyni w ramach „Ty- 
godnia Święta Morza” (23-—296. 48 r.) odjazd w 
dn*u 26 czerwca godz. 22,30, wyjazd z Gdyni 
godz. 17-ta dnia 29 czerwca. 


KOLONIE dla dzieci członków PSS 
w Ustroniu odbyła się uroczystość btwať- 
gia kolonii letnich dla dzieci członków PSS. 


| CENTRALA PRZEMYSŁU PAPIE NICZEGO |, „one dotanenty 


Udział w uroczystości wzięli pełnomocnicy 
PSS, komitety sklepowe, Rada Nadzorcza oraz 
liczni, zaproszeni goście. Po przemówieniu 
prezesa Stawialskiego nastąpiła część arty- 
styczna. Z kolonii PSS skorzysta w ciągu lata 
750 dzieci w trzech turnusach miesięcznych. 


w dniu 25 tzórwca br. o godz. 17-tej w sèli 
teatralnej Gł Szpitala Klin. CWS WP przy ul. 
Żeromskiego 113, odczyt n. t. „Choroby we- 
neryczne”, który wygłosj dr med. płk. Herder 
Stanisław. 


Przygotowano dla nich dwie wille i wiele ba- 
raków. 


Uprasza się członków Związku o liczne sta- 
wiennictwo. 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO Nr 2 
im. N. Barlickiego w Łodzi, nl. Żwirki 19 

zatrudnią 
od zaraz na warunkach dobrych: 

i spawacza ze znajomyścią 5pa- 
wania elektrycznego i acetyłe- 
nowego, 

1 śłusarza maszynowego. 

Zgłoszenia osobisie w Biurze Perso- 
nalnym, uł. Żeromskiego 108 w godzi- 
nach urzędowych. 3800k 


AKWIZYTOR 


wykwalifikowany 
poszukiwany natychmiast 


Zgłaszać się: Biuro Ogłoszeń 


67508 


i | „Prasa“, Piotrkowska 55 
z w z a_a 
T ES 
| 


KOMUNIKAT IZBY 5KARBOWEJ W ŁODZI z 
W Nr 54 „Monitora Polskiego“ pad poz. 305 zostało ogłoszone Ogłoszenia DROBNE 


zarządzenie Ministra Skarbu z d nia 2.6. 1948 r4 które wprowadza || wazmawzwwzszwwwnci 
dla pewnych, określonych grup podatników obowiązek udowad- |! 
niania przychodów gotówkowych kopiami kwitów z bloczków ka- Lekarze 


sowych urzędowego nakładu oraz wręczania płacącym oryginal- Dr MIRSKI akusze- 

nych egzemplarzy tych kwitów. la charody Yoblkce: 
Obowiązkowi temu podlegają: i S. Grotówadim kia Da 
1) podatnicy prowadzący księ gi handlowe, — w odniesieniu do Płotrkowską 14, tele- 

przedsiębiora.w lub zakładów prowadzonych na terenie miasta sto- t 


łecznego Warszawy oraz miast: Bytomia, Chorzowa, Gliwic, Ka- fton 257-23, 3402k 
towic, Krakowa, Łodzi, Poznania i Sosnowca (przy czym obowiązek | 
ten nie dotyczy przedsiębiorstw państwowych i samorządowych Kupno-Sprzedaż 


oraz przedsiębiorstw, pozostającyc h pod zarządem państwowym lub 
samorządowym); 

2) podatnicy wymienieni w art. 10 p. 5 lit. c) dekretu z dnia f 
21.12 1945 r. 6 podatku obrotowym (Dz. U. R. P. z 1946 r. Nr 3, 


PŁYTY gramofonowe, 
każde sprzedaje — ku 
puje: „Płytoman* — 


4 


; Łódź, * Piotrkowska 
poz. 23 i z 1048 r. Nr 12, poz. 9%) tj. lekarze, lekarze weterynarii, 34 ~ 3735-k 
lekarze dentyści i technicy dentystyczni, felczerzy, położne, pie- 3 
lęgniarki dyplomowane, adwokac i, notariusze, obrońcy sądowi, in- | 26żne 


żynierowie oraz technicy — na obszarze całego państwa, 
Obowiązek nie zachodzi w przypadku dokonania świądczenia, 
w odniesieniu do którego w myśl przepisów podatnik obowiązany 
jest do wydania rachunku i jeśli rachunek ten rzeczywiście został 
wydany. | lektrotechniczny, Sta- 
Zarządzenie powyższe wchodziw życie z dniem 1 lipca 1948 ro- | ina 11. $7698 
ku. | 
Niezastosowanie się do powołanego zarządzenia stanowi wy- 
kroczenie skarbowe, za które gro 7i pieniężna kara porządkowa. 
„ Bloczki kasowe urzędowego nakładu są do nabycia we właści- 
wych Urzędach Skarbowych (w Urzędzie Rewizyjnym). 
Łódź, dnia 23 czerwca 1948 roku. 


PRZEWIJALNIE i re- 
paracje silników elek- 
trycznych. Zakład E- 


Łaofiarowanie pracy 


POTRZEBNA do Sa- 
łej pracy overloczka i 
koszularki na męskie 
koszułe. 
| Sołowiejczyk, Naruto- 
wicza 25-2. 3806k 


3804k 


w Łodzi, ul. Więckowskiego 33 
zatrudni natychmiast 


3 maszynistki kerespendentki 


Warunki do omówienia. Zgłoszenia do Działu Personalnego, z 
podaniem, z życiorysem i zaświad czeniem ż poprzedniego miiejsca 
pracy. 3807k 


ZGUBIONO dowód re 
jea.racyjny samocho- 
du marki „Dox“ wyda 
ny przez Wojewódz, 
Urząd Samochodowy 
| w Łodzi, na Central- 
| ny Komitet PPR. Głos 
Robotniczy nr. reje- 
stracyjny C39858, 
3809 


Zgłoszenia, | 


OGŁOSZENIE 
Miejskie Przedsiębiorstwo Budowlane w 


Łodzi sprzedaje ze swych magazynów przy 


cegielniacz cegłę: 


Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja Przedsię ġ 


biorstwa, Łódź, ul. Piotrkowska 17, telefor 


nr 257-60. 
Łódź, dnia 23 czerwca 1948 roku. 
Dyrekcja 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Budowl. 


8798k w Łodzi 


Ovora 


ZGUBIONO legityma- 
cję PPR tymczasową, 
Podwójcik Stanisław, 
Opoczno Kilińskiego 
24. 3802g 


ZGUBIONO dowód 0- 
sobisty, dowód konia, 
legit. PPR na nazwi- 
Chem. Farm.| sko Kaczuba Stefan, 


Produkcja Państw. 
Fabr. 
Żądać w aptekach U wieś Struża, gm. Brój 


drogeriach. 3766ki ce, pow. Łódź, 3803g 


ZAKOŃCZENIE I-gp TURNUSU KOLONII 

Zarząd Kół PZb.WP ze względu na zokoń- 
czenie pierwszego turnasu kolonii letnich w 
Kolumnie, wawiadamia rodziców, że dnia 27 
bm. o godzinie między 17-tą a 19-tą, należy 
odebrać dzieci ze Związku Więźniów Politycz- 
nych — Jaracza 3. 


KURS PRZECIWGRUŻLICZY DLA LEKARZY 
W ŁODZI 

Z inicjatywy Ministerstwa Zdrowia organi- 
zuje Wydział Lekarski Uniwersytetu w Łodzi 
przy współudziale Wydziału Zdrowia m. Łodzi 
7-mio tygodniowy. dokształcający kurs dla 1e- 
karzy z dziedziny kliniki i społecznej walki z 
grużlich. Kurs obejmuje obok części teore- 
tycznej, również ćwiczenia praktyczne na od- 
działach grużliczych i poradniach przeciw 
grużłiczych. 

Kurs rozpocznie się IR października br. 

Podania o przyjęcie na kurs wraz z Życio= 
rysem, należy przesłać do 20 września br. do 
Sekretariatu Kursu Przeciwgruźliczego, Łódź, 
Moniuszki 7, Centralna Poradnia Przeciwgruż- 
licza, gdzie również udziela się blliższych in- 
formacji. 

Lekarze przyjęci na kurs otrzymują sty- 
pendia w wysokości około 22.000 zł. 

Lekarze spoza Łodzi, oprócz stypendium 
będą mieli ewentualnie zapewnione mieszka- 
nia i utrzymanie (którego koszt za cały okres 
wynosi około 4.000 ZŁ). 


CHÓRY DLA CHÓRÓW 

Wydział Kultury i Sztuki Zarządu Miej- 
skiego komunikuje, że drugi koncert „Chóry 
dla chórów" odbędzie się w niedzielę, dnia 
27 bm. w sali Filharmonii Miejskiej przy ulicy 
Narutowicza 20 © godz. 19,30. Udział wezmą 
następujące chóry: „Harmonia“ pod dyr. We- 
sołowskiego, chór im. Chopina pod dyr 
Szmidta, Katedralny pod dyr. B. Ulłasa, 
„Lutnia“ ze Zgierza pod dyr, Cynka. 


BEZPŁATNE KONCERTY 
W niedzielę, dnia 27 bm. odbędzie się bez- 
płatny koncert popularny w parku Źródliska 
w godz. od 16—18 i w parkn Julianów w godz. 
18—20. Grać będzie Orkiestra Miejskich Za- 
kładów Komunikacyjnych pod dyr. Władysła- 
wą Grobelnego. 


WYNIKI ZBIÓRKI 


W dniach 27 i 30 maja 1948 r. odbyła się 
zbiórka uliczna na rzecz Kolonii i Półkolonii 
Letnich, Zebrano ogółem zł. 523.853, 

Wszystkim ofiarodawcom i tym, którzy 
przyczyni się do powiększenia funduszów 
Towarzystwa Kolonii 1 Półkolonif, a w szcze- 
gólności kwestarzom, Zarząd T-wa w imieniu 
dziatwy szkolnej łódzkiej, która korzystać bę- 
dzie z kolonii składa serdeczne podziękowa- 
nia. 

REJESTRACJA PSÓW RASOWYCH 


Zjednoczenie Towarzystw Opieki nad Zwie= 
rzętami R.P. Oddział w Łodzi, prosi posiada- 
czy psów rasowych o zgłaszanie ich w biurze 
Tow. Opieki nad Zwierz. ul. Piotrkowska 49, 
tel. 277-50 w godz. od 9-ej do 15-0j. 


TEATR AKADEMICKI „GĘSIE PIÓRO” 
Bratniej Pom, U. Ł., ul. Południowa 11 
(dawniej Teatr GONG) 


wystawia od dnia 246. br. komedię 


ALFREDA de MUSSET 

„Nie igra się z miłością 
w trzech aktach, w przekładzie Tade- 
usza Boya-Żeleńskiego. Wykonanie ze+ 

Sbołu akademickiego, 
Reżyseria Lidii ZAMKÓW. Muzyka 
prof. Karola STROMENGERA. Począ« 
, tek.o godz. 19. W niedziele 1 święta 
również o godz. 16. Przedsprzedaż bi- 
letów codziennie w sekretariacie Brat- 
niej Pomocy Stud. U. £, (ul. Jaracza 7) 
w godzinach od 10 do 12 i w kasie te- 
atru od godz. 17. Studentom 4 człon= 
kom Związków Zawodowych przysługu: 
je 50 proc. zniżka (oprócz premiery), 

6912k 


Poważna Państwowa Instytucja 


Przemysłowa 
poszukuje 
INŻYNIERA LUB TECHNIKA NA 
STANOWISKO 
SZEFA BIURA PRACY I PŁACY 
Wymagane kwalifikacje: praktyka 
warsztatowa, znajomość zagadnień norm 
technicznych, kalkulacji warsztatowych 
i ustawodawstwa pracy, oraz wysoki pa 
ziom moralny, | 
Brane są pod uwagę tylko pierwszo= 
rzędne siły. 
Oferty z dokładnym przebiegiem pra 
cy zawodowej, oraz odpisami świadectw 
składać należy w PAP Piotrkowska 133 


pod „Szef Biura Pracy 1 Plecy, 3783k 
| o e ZE 


Wydawca: Woj Komitet PPR w Łódzi Komitel Redakcyjny Red t Adm Łódź, Piotrkowsk a 86. Teletónv. Redaktot Naczelny 216-14. Se kretariat 254-21. Redakcja nocna 172-381 Dzia? 
ogłoszeń: Plotrkowska 55, tel. 111-50, Konto PKO VII-1505, Zakł, Grat, R. S, W. „Prasa“, Administracja nie przyjmoje odpowiedzialnęści za terminowy druk ogłoszeń. D-023443 


Ste BK. 


Nr 172 


PREMIERA W TEATRZE KAMERALNYM 
Gościnne występy Ireny Fichlerówny 

Dziś w piątek dn. 25 czerwca w Teatrze Ka- 
merainym wystąpi po raz pierwszy po powro- 
cie do kraju IRENA EICHLERÓWNA. Ar-. 
tystka odegra tytułową rolę we współczesnej 
sztuce amerykańskiego autora Maxwell An- 
dersona „Joanna z Lotaryngii“. Niezwykle 
interesujący utwór stanowi nową wersję dra- 
matyczną losów Joanny d'Arc, a zarazem od- 
słania mechanizm próby teatralnej, ukazując 
widzom reżysera i aktorów w pracy nad sztu- 
ką. Podwójna rola Joanny i kreującej ją ak- 
torki Mary Grey pozwoli znakomitej odtwór- 
czyni na rozwinięcie całej skali jej fascyhu- 
jącego aktorstwa. W rolach reżysera Jima 
Masters, oraz Inkwizytora wystąpi Stanisław 
Daczyński. Zespół amerykańskich aktorów i! 
bogatą zalerię postaci z piętnastego wieku 
odtworzy Zespół Teatru Kameralnego z Je- 
rzym Duszyńskim, Januszem Jaroniem, Mi- 
chałem Meliną, Adamem Mikołajewskim i Lu- 
dwikiem Tatarskim na czele. Kompozycja 
plastyczna — Otto Axer. Reżyseruje Erwin 
Axer, Kasa czynna od czwartku w godzinach, 
od 1l-ej do 13-ej i od 15-€j. 


TEATRY 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś o godz. 19-ej arcydzieło Szekspira 
OTELLO". 
TEATR POWSZECHNY 


Dziś o godz. 19-ej farsa francuska z 
KV-go wieku „Mistrz Piotr Pathelin* oraz 
„Grzegorz Dyndała* Moliera. ` 


Teatr Letni „BAGATELA“ Piotrkowska 94 


Dziś i codziennie o godz. 20-ej koniec 
przedst. 22-ga znakomita komedia Verneuill'a 
pŁ i 

„MUSISZ BYĆ MOJĄ" 
z mdziałem i w reżyserii Kazimierza Szuberta, 
w pozostałych rolach: Jadwiga Baronówna, | 
Hanna Bielicka, Kazimierz Dejunowicz i Igor 
Śmiałowski. 
Kasa czynna przez cały dzień: tel, 272-70. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ  „LUTNIA* 
Piotrkowska 243 

"Dziś į codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE“ 
romantyczna operetka w 7 obrazach — 
Dtto Fierbacha, Udział bierze 60 osób. — c | 
— Balet — Orkiestra. Bilety wcześniej do na- 
bycła w Spółdzielni Artystów - Plastyków — 
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru czymna od 
godz. 11. 
Letni teatr „OSA”, ni. Zachodnia 43, tel. 140-09 

Godz. 19,45 otwarcie teatru letniego i pre- 
mierą rewiomontażu pt. „W ogrodzie przy po- 
gońzie* z udziałem całego zespołu. 


Teatr „SYRENA” Traugutta 1 
Balet Zizi Halamy, zapowiada T. Bocheń- 
ski, pocz. 6 godz. 19,30, kasa czynha od godz. 
10—13 i od 16-ej. 


KOMUNIRAT 

Teatr Kukiełek RTPD w Łodzi ul. Nawrot 
27, wystawia sztukę pod tytułem „Pinokio“ 
— bajkę o chłopczyku z drewna — według 
ColHodi'ego w opracowaniu Aleksandra Ma- 
liszewskiego. 

Przedstawienia dawane są codziennie dla 
szkół powszechnych według zamówień, a w 


każdą niedzielę i święta o godz. 12-ej dla szer | 


szej publiczności, 


KINA 


ADRIA — „Wilki Morskie”, godz. 18,30, 20,30; 
w niedz, 16.30. 
BAJKA — „Czarodziejskie 
18, 20, w niedz. 16. 
BAŁTYK — „Zagubione dni“, godz. 16, 18,79; 
21; w niedz. 13,30. 

GDYNIA—,Program Aktualności Kraj. I Zagr, 
Nr 187, godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 
20, 21. 

HEL — (dla młodzieży) — „Pięciu Zuchów”, 
godz. 15,30, 18, 20,30; w niedz. 13. 

MUZA — „Pani Miniver", godz. 18, 20; w 
niedz. 16. 

POLONIA — „Rosanna siedmiu księżyców” 
godz. 16. 18.30, 21. niedź. 13.30. 

PRZEDWIOŚNIE — „Bitwa o szyny”, godz. 18, 
20; w niedz. 16. 

ROBOTNIK — „Nauczycielka bawi się", godz. 
17, 19, 21; w niedz. 15. 

ROMA — „Timur i jego drużyna”, godz. 18, 
20; w niedz. 16. 

REKORD — „Rywal Jego Krółewskiej Mości", 
godz. 18.30, 20.30: w niedz. 16,30. 

STYLOWY — „Mściwy Jastrząb“, 
18,36, 21; w niedz. 13,30. 

ŚWIT — „Stalowe Serca", godz. 18,30 20,30; w 
niedz. 16,30. 


Ziarno”, godz. 


godz. 16, 


TATRY (w ogrodzie) — „Rosanna siedmiu 
księżyców", godz. 15,30, 18, 20,30; w niedz 
13-ta. 


TĘCZA — „Belita tańczy", godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 

WISŁA — „Casablanca*, godz. 17, 19, 21; w 
niedz. 15. 

WŁÓKNIARZ — „Gasnący Płomień”, godz 
15.30. 18, 20.30; w niedz 18. 

WOLNOŚĆ — „Zagubione dni”, godz. 15, 17,30. 
20; w niedz. 12,30. 

ZACHĘTA — „Życie Emila Zoli". godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 13,30. 


( |] -TOUR 
AA. orta He POLOGNE- 


mwa, | 


SŁUPSK (obsł. wł), — Trzeci etap wyści 
gu „Tour de Pologne" na rasie Gdynia — 
Słupsk 110 km zakończył się wielką niespodzi 
anką. W klasyfikacji drużynowej etap ten 
wygrała drużyna polska III. Mimo zdekompie 
towania już w pierwszym etapie, prwz wyco- 
lanie się Kuderta zawodnicy jej: Olszewski, 
Motyka i Wyględa wpadli na metę w czołów- 
ce, w rezultacie czego Polska II! zwyciężyła 
drużynowo w trzecim etapie. 

Przed _ przejecha- 
niem połowy ş trasy 
czołówka składała 
się z 19 zawodni- 
ków, wśród których 
znajdowali się 4 Cze- 
chów, 4 Szwedów 
(bez  Karlssona), 2 
Węgrów oraz 9 Po- 
jaków, mając nad po 
zostatymi rywalami 
ok. 1 km przewagi. 

Trasa prowadziła 
po dobrych przeważ- 
nie drogach, jednak 
miejscami prace przy 
naprawie nawierzchni 
zmuszały do jazdy 


Wójcik 

brzegiem szosy, co powodowało liczne przebi- 
cia gum. Tuż za Lemborkiem zderzyła się qru- 
pa kolarzy: Szwed Karlsson, Widevall, Kapiak 
Mich, Komorniczak, Czech Puklicky oraz Wę- 
gier Stalay. Wszyscy mimo pokaleczenia kon- 
tynnowali wyścig, którego tempo przy silnym 
wietrze wynosiło ok. 30 km na godzinę. 

Na ulice Słupska wpadła równocześnie gru 
pa 20 kołarzy z Kapiakiem na czele, który 
miał 100 m przewagi nad pozostałymi, Nieste- 
ty, zderzył się on ze Słoląrczykiem, co spowo- 
dowało scentrowanie koła i Kapiak "dojechał 
na metę na 15 miejscu. Etap ten wygrał, twy- 


AKS$-Widzew 1:0 


KATOWICE (obst. wL). — Wczoraj w Ka- 
towicach odbył się mecz o mistrzostwo ligi 
pomiędzy AKS-em a łódzkim Widzewem. Nie- 
znaczne zwycięstwo 1:0 odnieśli gospodarze, 


Gabrych i Leśkiewicz 


- » . 
wycofali się z wyścigu 
Po dwóch etapach wyścigu Dokoła Polski 

wycofało się z wyścigu między innymi dwóch 
łodzian: Gabrych (Odzież) i Leśkiewicz (O- 
dzież), który miał kraksę i poważnie się po- 


Wójcik nadal prowadzi 


Trzeci etap Gdynia - Słupsk wygrał Persson | 


trużynewo triumfował trzeci zespół polst. 


cięzca pierwszego etapu — Szwed Pearsson. 
który dokończył elap na pożyczonym od Karls 
sona rowerze, © pół koła za nim przybyli: 
Wyalęda i Pielraszewski, a następnie Olszew- 
ski 1 Vaverka (CSR), następnie Motyka, Madi 
(Węgry), Keberie (CSR) i Rydmark (Szwecja). 

W klasyfikacji indywidualnej zwyciężył 
w trzecim tlapie Pearsson przed Wyględą. Pie 
traszewskim, Olszewskim i Vaverką (CSR) — 
wszyscy w czasie 3:42:35 godz., 6) Napierała 
3:42:36; 7) Wójcik 3:42:36, 8) Motyka 3:42:98, 
9) Madi (Węgry), 10) Keberle (CSR) 3:42:41, 
11) Rydmark (Szwecja) 3:42:42, 

Klasyfikacja drużynowa trzeciego etapu: 
1) Polska II — 11:07:48 godz., 2) Czechosło- 


4 życia K S Zryw 


Uwaga bokserzy 


Kierownictwo sekcji bokserskiej KS „Zryw“ 
powiadamia członków sekcji, że dnia 25.b, m. 
na boisku w Parku Ludowym odbędzie się 
zebranie wyżej wspomnianej sekcji o godz 
19-tej. Obecność wszystkich członków obo- 
wiązkowa. 

Piłkarze KS „Zryw“ wyjeżdżają w niedzie- 
lę, dnia 27 czerwca b. r. do Gałkówka, celem 
rozegrania meczu propagandowego z Zespo- 
łem Ludowym. 


Polki słabsze od Gzeszek 


3 w  Witkòwicach odbył 
ES się międzypaństwowy mecz 

lekkoatletyczny kobiet Pol- 
BS ska — Czechosłowacja. Zwy- 


cięstwo 50:39 punktów od- 
niosły Czeszki. Z uzyskanych 
wyników zasługuje między in- 
nymi na wyróżnienie wynik 
łodzianki Nowakowej w sko- 
ku w dal 5,32 m. 


wacja — 11:08:41, 3) Szwecją — 11:10:03 
4) Polska I — 11:11:43, 5) Polska IL — 11:14:20, 
6) Węgry — 11:25:07. 

Klasyfikacja drużyn państwowych po trzech 
etapach: 1) Polską I — 49:48:26 godz., 2) Pol- 
ska Il — 50:03:51, 3) Szwecja — 50:12:05, 
4) Polska IM — 50:56:28, 5) CSR 51:14;29 i 6) 
Wegry — 52:03:59. 

W klasyfikacji indywidualnej po trzech 
etapach prowadzi Wójcik — 16:3412 przed 
Pearssonem (Szwecja) — 16:35:08, Rydmarkiem 
(Szwecja) — 16:35:15, Kapiakiem — 16:30:59, 
Wrzesińskim — 16:37:14. Dalsze miejscą zaje 
mują: 6) Napierała, 7) Pietraszewski, 8) Sto- 
larczyk, 9) Keberle (CSR). 

Wyścig ukończyło 50 zawodników. Wyco- 
fali się: Wandor — po przejechaniu 14 km — 
z powodu wrzodu, oraz Rogalski, 4 


Na drugim etapie Olsztyn — Gdynia kola- 
rzy dziesiątkowały gumy. Takich pechowców 
było b. wielu, a między nimi znaleźli się rów- 
nież łodzianie. 


w sobote i 


XX-lecie łódzkiego TUR-u 


W sobotę łódzki RKS TUR obchodzi 20-1e- 
cie swego istnienia w związku z tym w Parku 
Srortowym „Helenów“ i na boisku ŁKS-u od- 
będzie się szereg imprez o urozmaiconym pro 
gramie. Wyglądać będzie on następująco: 


Park Helenów. 


turbował. 


labiński 


startuje w „Tour de France“ 


się Szwajcarii z udzia- 
łu w międzynarodo- 
wym wyścigu kolar- 
skim dokoła Francji, 
organizatorzy „Tour 
de France'* postano- 
wili na jej miejsce do 
puścić do wyścigu 
n. drużynę, złożoną z ko 


=>2 


=> 'larzy cudzoziemskich, 
przebywających stale 
we Francji. 

Do nowotworzącej się drużyny powołano 


Po wycofaniu 


już 8 kolarzy, a mianowicie Polaka Klabiń- 
skiego; Włochów  Brambilę, Camelliniego, 
Neri'ego oraz Sciardisa i Josepha Tacca; Bel- 
gów: Lambrechta i Joly'ego. Dwaj pozostali 
kolarze zostaną dokooptowani do drużyny w 
najbliższych dniach. 

Jak wiadomo, wyścig dookoła Francji roz- 
pocznie się 30 bm. a startować w nim będzie 
130 kolarzy (13 drużyn) z Włoch, Belgii, Ho- 
landii, Luksemburga | Francji. Trasa tego 
gigantycznego wyścigu wynosi prawie 5.000 
km, które zawodnicy przebędą w ciągu trzech 


tygodni. 5 


Godz. 9,15 — siatkówka żeńska | męska 
MKŚ (Łódż) — TUR (Łódź). 

Godz. 9,45 — szczypiorniak żeński Zryw 
(Łódź) — Tur (Łódź), 

Godz. 10,30 — szczypiorniak męski SKRA 
(Warszawa) — TUR (Łódź). 

Godz. 11.15 — defilada zawodników i de- 
legacji klubowych i wręczenie odznaczeń pa- 
miątkowych. 

Gogdz, 12,15 — mecz piłkarski Widzew 
(seniorzy) — TUR z roku 1928. Czas gry 
2x20 minut. 

Godz. 12.35 — wyścig aus.ralijskj na torze 
helenowskim. 

Boisko ŁKS-n. 

Od godz. 9 do 11 i od 13 do 20 na boisku 
głównym i treningowym błyskawiczny turniej 
piłkarski siódemkowy 0 puchar prezesa 
TUR-u ob. wiceprezydenta m. Łodzi Duniaka, 

Godz, 17 — trójmecz lekkoatletyczny mę- 
ski; Skra (Warszawa) — HKS (Łódź) — TUR 
(Łódź). W programie trójmeczu: bieg; 100, 
400 i 1500 m; sztafety 4x400 i olimpijska, skok 
w zwyż, w dal, © tyczce oraz rzuty kulą, 
oszczepem i dyskiem. 


] s n 
Liga, liga! 
Oto co obecnie pasjonuje bokserów 


KATOWICE, (obst. wł). — Uchwałą wal- | najlepszych drużyn utworzy Ligę Bokserską, 


nego zebrania Śl. OZB, 
zarząd « związku zgłosił 
na walne zebranie PZB 
wniosek o utworzenie 
Ligi Bokserskiej, Treść 
wniosku Śl, OZB na wal 
© ne zebranie PZB brzmi 
następujaco: Walne ze- 
branie Polskiego Związ- 
Xu bokserskiego postana 
> wia utworzenie w roku 

* 1949-50 Ligi Bokserskiej 
w ten sposób, że wyłonione w drużynowych 
mistrzostwach Polski w roku 1948-49 sześć 
PEEEZEZREA My 


FILHARMONIA KOŃCZY SEZON 

Ze względu na zakończenie sezonu wyjąt- 
kowo koncert piątkowy został  przeło- 
żony na środę dnia 30 czerwca 1948 To- | 
ku godz 20-ta Solistą koncertu będzie, 
STANISŁAW  SZPINALSKI  DYRYGUJE 
ZDZISŁAW GÓRZYŃSKI. W programie: Dvo 
raka symfonia „Z Nowego Świata" oraz kon- 
cert fortepianowy kompozytora amerykań- 
skiego Gershwina. Rewelacyjny prógram kon- 
certu oraz osoby wykonawców wzbudziły zro- 
zumiałe zainteresowanie. Pozostałe bilety do 
nabycia w kasie Filharmonii w godz. 10—13. 


rozgrywki której zastapią dotychczasowe dru- 
żynowe mistrzostwa Polski 

Wyłonieni w roku 1949-50 mistrzowie okrę 
gów nie walczą o drużynowe mistrzostwo Pol- 
ski, lecz o wejście do Ligi Bokserskiej w roku 
1950-51 

Celem opracowania wytycznych technicz- 
nych walne zebranie powołuje komisję re- 
gułaminowa, której skład zaproponują dele- 
gaci okręgów. W uzasadnieniu wniosku Śł 
OZB m in. podaje: wprowadzenie w miejsce 
udział" drużyny w mistrzostwach okręgu (przy 
najmniej 10 terminów) oraz w mistrzostwach 


drużynowych Polski (8 terminowi rozgrywek 
o mis.rzostwo Ligi Bokserskiej, które będą 
równoznaczne z mistrzostwami Polski, tak PZB 
jak okręgom i drużynom do m'nimum 5 wol- 
nych terminów. Poza tym spotkania w Lidze 
drużyn o najwyższym poziomie pozwolą dru- 
żynom na stałe podciąganie swego poziomu, 
przez co podniesie się poziom boksu polskiego. 

Z uwagi na fo. że Śl. OZB dysponuje na 
walnym zebraniu PZB jedna trzecią głosów, 
wniosek ma wielkie szanse na przejscie. Za- 
rząd Śl OZB rozesłał do wszystkich okręgów 
odpis wniosku z prośbą o poparcie. 


Co usłyszurty przez radio 


Program na piąlek 25 czerwca 1948 roku 

12.04 Dziennik 12.25 Recital fortepianowy 
12,45 1) Co przynosi ostatni numer „Chłopskie! 
Drogi*. 2) Pogadanka Ministerstwa Odbudowy 
13.00 Audycja rozrywkowa. 13.45 Muzvka po- 
ważna. 14,30 (£Ł) Z dzisiejszej prasy. 14.35 (£ŁI 
Muzyka obiadowa (płyty). 15.05: (Èl Wiadom 
sportowe. 15.10 (Ł) „Z dziedziny radiotechni- 
ki". 15.20 (El Interludium z płyt. 1530 ..Ochro 
na przyrody” — pogadanka. 15.45 Muzyka 
16.00 Dziennik. 15.30 Muzyka. 1645 Audycia 
dla chorych. 17.00 Audycia dla młodzieży 
17.15 Koncert dla przodowników świata pracy. 


18.05 „Muzyka Podhala". 18.25 „Na muzycznej 
fali". 19.00 Audvcia „Służby Polsce, 1910 
„To warto przeczytać”, 3 odc. powieści B. 
Prusa. 19.30 Dziennik. 20.00 (È) Muzyka ope- 
retkówa (płyty). 20.20 IŁ) „Od Pałhelin'a do 
Dandin'a* 20.30 Koncert symfoniczny — 
TRANSMISJA Z BUDAPESZTU. 22.00 Muzy- 
ka taneczna. 2245 (£Ł) Koncert życzeń (cz. 1. 
2258 (È) Omów progr lok. na jutro. 23.00 
Ostatnie wiadomości 23.10 Muzyka taneczna. 
23.20 Program na iutro. 23.30 (È) Koncert ży- 
czeń (cz. I). 0.20 (Ł) Zakończenie audycji 
i Hymn, D-028448 


